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Dramat skończony... 


Kraków, 3 czerwca 

(Th.) Dramat, rozpoczęty w dniu 12 maja, 
dobiegł nareszcie do końca. Wybór nowego 
Prezydenta Rzeczypospolitej, dokonany, po- 
mimeo wszystko, w pełnej — ograniczmy to 
słowo i powiedzmy: w pewnej — swobo- 
dzie, bez zewnętrznego przymusu, przez 
Zgromadzenie Narodowe, zakończył 
dramat historyczny, pełen silnych Wzruszeń 
i niebezpiecznych perypetyj. Niewątpliwie 
było w tym dramacie sporo teatraliki, jak 
'zwykle w wielkich zdarzeniach, Historja lu- 
buje się nieraz w sztuce aktorskiej, do tó- 
rej dobiera sobie swoich bohaterów. Jest już 
dcbrze, jeśli owi „wybrani i powołani" akto- 
rzy nie grają swojej roli jako —- farsę... 

Dramat więc się skończył. Mamv prezy- 
'denta, Nie tego, na którego wskazał entuzja- 
styczny nastrój szerokich mas, bo ten, dziw- 
nym splotem nastrojów i rozważań nieko- 
niecznie zrozumiałych dla prostej logiki, lub 
zdrowej psychologii, wyboru nie przyjął. Kan 
dydat, którego Wskazał — nie powiemy: na- 
rzucał, bo jednak narzucania nie było! 
marszałek Piłsudski, jest w polityce homo 
novus, jakkolwiek jego nazwisko jest głosne 
na innym terenie, bodaj-że na dużo lepszym 
i czystszym, pożytecznej pracy duchowej. 

Wielki uczony i wybitny wynalazca, ma 
być nowy prezydent zarazem człowiekiem a 
niezwykłej czystości i jasności charakteru. 
Jeden z jego blizkich znajomych i kolega za- 
wodowy Wyraził się o nim wobec piszącego 
te słowa, że człowiek, który ma sposobność 
mówić z p. Mościckim pół godziny, musi 
czuć radość, że żyje w świecie, w którvm 
znajdują się tego rodzaju ludzie. To jest na- 
turałnie nastrój i styl „Ody do Młodośzi", 
ale można z tych słów po ludzku ; w suchej 
prozie wywnioskować, że nowy Prezydent 
zasługuje na dużą sympatję i głęboką Cześć, 
To nie jęst wszystko, ale nie mało. 

Sam fakt bowiem, że marszałek Piłsudski 
przedstawił go jako swojego męża zaufania, 
nie byłby może miał decydującego znacze- 
nia, skoro poprzedni prezydent bvł również 
przez niego silnie protegowany. Wtedy się 
srodze pomylił, a nie chciał sprostować swo- 
jej opinji, chociaż z różnych stron zwracano 
mu uwagę na pewne niedomogi intelektual- 
ne, które kwalifikacje p. Wojciechowskiego 
na najwyższe dostojeństwo w państWie silnie 
obniżyły, Teraz, zdaje się, nie pomylił się w 
«ocenie ludzkich walorów elekta, który chv- 
ba przedstawia typ, podobny do pierwszego 
Prezydenta, może tylko jeszcze żywszy i ru- 
chliwszy umysł, 

Miejmy nadzieję, że wybór okaże się 
szczęśliwym, Wszak w danych Warunkach i 
przy naszym rezerwoarze ludzi wybitniej- 
viia lepszego wyboru nie można było zro- 

ić 


i 


Dramat Więc się skończył. A teraz zaczy- 
na się szarzyzna dnia poWszedniego, 

Wielkie zagadnienia polityczne nie zósta 
'ły, oczywista, rozwiązane. Szło przecież o 
zmianę nietylko osób, ile systemu, całego 
immistroju, kierunku myślowego, metody rzą- 
dzenia i wielkich celów, do których to rzą- 
dzenie ostatecznie zmierza, zmierzać po- 
Winno, - 


wielki : 


Mamy kawałek ziemi blogosławiony, Źy» 
zne pola, bujne lasy, Niezmierzone bogactwa 
w ziemi i na ziemi. Piszący określił swego 
czasu wobec wybitnych żurnalistów amery- 
kańskich Polskę, jako „pocket edition" 
kieszonkowe wydanie — wielkizj Ameryki. 
Mamy niemal-że zupełną samowystarczal- 
ność, To zbiorowisko ludzi, które bieg hisio 
rji złączył na tej ziemi, mogłoby żyć w zgo- 
dnej i znojnej pracy bardzo dobrze, nawet 


Prezydent Rzeczypospolitej 
Prof, Dr. Ignacy Mościcki. 


szczęśliwie, gdyby tylko — no, gdybyśmy 
tylko umieli się rządzić po europejsku. Gdy- 
by tylko u nas rząd nie uważał za swoje pier 
wsze zadanie rżądzić — przeciw  obywate- 
lem, przynajmniej przeciw dużemu ich odła- 
mowi., Tak istotnie się dzieje, Każdy rząd 
uważa za swój pierwszy obowiązek posługi- 
wać się swoja Władzą, swoimi przymusowy- 
mi środkami dla krzywdzenia ludzi į szyka- 
nowania ich na każdym kroku. Najwyższym 


czynnikiem naszych rządów jest policja, & 
ich symbolem jest — egzekutor w różnych 
postaciach, ' 

Czy nowy Prezydent wynajdzie choćby jæ 
kiś chemiczny rozczyn na uleczenie tej nies 
inal organicznej choroby? 

Moralność, uczciwość — niewątpliwie, te 
są zdrowe podstawy państwowego życia 
Ale nie można na nich poprzestać, Państwa 
nic jest towarzystwem dobroczynnem, która 
się tylko uczciwością rozwija, Wystarczyę 
Że się nie rozkradnie funduszów, ażeby ono 
n.ogło spełniać swoje cele. 

Państwo jednak potrzebuje czegoś więcej 
— jakiejś kierującej dużej idei. Tej idei na 
razie niema, Względnie —- ta, która dotyche 
czas była surogątem, okazała się złą, Głosi* 
ła ona zasadę: Co jest rdzennie polskie — g 
rosyjska: istinno-polskie ma prawo do bytu 
i do rozwoju, Wszystko inne niech będzie 
niemiłosiernie wypierane lub stralowane, Ta 
ka była, częścią jawna, częścią ukryta, idea 
naszych rządów. Doprowadziła ona państwa 
nad sam brzeg przepaści. 

Czy nowy Prezydent zmieni tę ideę? 

Jutro złoży elekt ślubowanie i między in- 
nemi wypowie uroczyście te słowa: „,...spra« 
wiedliwość względem wszystkich bez różnie 
cy obywateli za pierwszą sobie mieć cmo- 
tę..." 2 

„Sprawiedliwość”, jak każda abstrakcja, 
podlega interpretacjom, Nieraz człowiek, po- 
pełniający najwiekszą  niesprawiedliwośń, 
znajduje mnóstwo arguinentów dla swojego 
usprawiedliwienia, w pierwszym rzędzie jee 
den, który ma duży czar: Czyni się niespra- 
wiedliwość dla wyższych celów, na przykład 
— narodowych, Naturalnie, że to jest wic- 
rutny fałsz, w najlepszym razie pusty sołiz- 
mat, Tylko etycznie i intelektualnie wysoko 
stojący człowiek wie i rozumie, co jest sprae 
wiedliwość, 

Skoro nowy Prezydent jest intelektualnie 
i moralnie wysoko stojącą jednostką, należy, 
się spodziewać, że dochowa on przysięgi w 
głębokiej jej treści. Wtedy dla Polski nasta“ 
nie istotnie nowa era, 


Kombinacje na tle dymisji Baa rzad 


Min. Giiwic obejmie tekę skarbu, Adam Tarnowski sprawy zagraniczne. 


Warszawa, 2. 6 Sin. W Związku z przewidzianą dy 
misją gabinetu i jego częściową rekonstrukcją krą- 
żyły w dniu dzisiejszym najróżniejsze kombinacje. 
Wczoraj podaliśmy cały SZereg pogłosek. Dzisiaj 
krążyły znów inne, które jednak trzeba uważać za 
przedwczesne. I tak twierdzą w Warszawie, że tekę 
min. skarbu obejmie p. Gliwic, ponadto że Zapro- 
ponowano podobno tekę miń. spraw zagr. Adamowi 
TarnowSkiemn. Adam Tarnowski, dyplomata austrja 
Cki w CczaSie wojny na stanoWisku posła austrjackie- 
go w Sofji, nakłonił Bułgarję do wzięcia udziału 
w wojnie po stronie Austro-Węgier. Po ustąpiemiu 
ze Służby czynnej w b. Austrji, nie był dotąd czyn- 
ny w dyplomacji polskiej. 

Mówi się również o wysłaniu Pp. Aleksandra 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


SkrzyńSkiego na placówkę do Londynu, a p. Ku- 
charzewskiego na stanowisko poselskie w Paryżu. 

Ponadto mówi się o zmianach na stanowisku msn. 
oświaty rolnictwa i robót publ. Zmiany te jednak 
będa dopiero aktualne po rezygnacji obecnego rządu 
i po uchwaleniu przez Sejm całego szeregu usław. 
W każdym razie należy przewidzieć, że Sejm Zosta- 
nie zwołany już 15 lub 16 czerwca. Następnie Sejm 
odroczy Się na dłuższy czas, 


A 


Konfiskata „Etha Warszawskiego” 


(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa, 2. 6 Sin. Dzisiejsze „Echo Warszaw- 
skie“ zostało skonfiskowane za przedruk artykału 

„Kurjera Poznańskiego“ pełny napaści na mar- 
szałką Piłsudskiego. = 
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' Fumie | po burzliwych dniach 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


bycie. I A ód Bai adaki diddi 

Koło Żydowskie wydało nastepujący komunikat: 
Prezydjum Koła Żydowskiego w obawie sztucznego 
zdekompłetowania Zgromadzenia Narodowega przez 
prawicę i uniemożliwienia w ten sposób zaprzysię- 
zenia prezydenta Rzeczypospolitej, wżywa wszystkich 
posłów i senatorów, należących do Koła Żydowskie- 
go, by obowiązkowo stawili się w piatek 4 czerwca 
na Zgromadzenie Nardoowe. 

Analogiczne wezwania wystosowały 
kluby. 


fWarszawa, 2. 6 Sin. Dzień dzisiejszy był dniem 
zupełnego uspokojenia wzburzonego morza polityki. 
'W Sejmie zapanował zupełny spokój, posłów można 
policzyć na palcach jednej ręki. Wszyscy rozjechali 
Się; jedni do domu, inni na wiece. Zachodzi obawa 
Że na zaprzysiężenie Prezydenta, które odbedzie się 
w piątek nie hędzie kompletu, tembardziej. że krą. 
żą pogłoski, iż prawica niezbyt chętnie pospieszy 
na ceremonję przysięgi. Wobec tego poszczególne 
kluby lewicy wystosowały dziś depesze do swych 
posłów z prośbą o jaknajszybsze i punktualne wzy- 


P.Prezydent Mościcki zamieszka na zamku 


zaprzysiężenie prezydenta odbedzie sie w piątek w sali sejmowej. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 2. 6 Sin. Dzisiaj rząd zajmował się | Grabski, który dzisiaj olrzymał wezwanie opuszczc- 
«prawą miejsca odebrania przysięgi od prezydenta, | nia lokalu, P. prezydent postanowił zamieszkać w 
pszyczem wywiązała się różnica zdań co do miejsca | Warszawie bez rodziny i uważa wobec tego len apar 
Jedni byk za Zamkiem, inni za Sejmem. Jednak wo- | tament za zupełnie wystarczający. 
bac wyjaśnienia, że na Zamku niema odpowiedniej Dzisiaj o godz. 10 rano przybył do zamku p. pre- 
zali POstanowiono dokonać Ceremonji Przysięgi w 5a | mjer Bartel w lowarzysiwie wicimen. robót publ. p. 


także inne 


ti sejmowej, odpowiednio udekorowanej. uórSkiego cclom obejrzenia pokoi przenaczonych 
Prezydent RZeczypSpolitej nie będzie mieSzkał w | dla prezydenta i. zw. „pokoi podkomorskich*. 
Belwederze, kióry ma za Sobą smutne tradycje, lecz W pałacu „pad Blachą* mieszkać będzie p. mar 


Szałek Piłsadski. W tym też gmachu pomieszczony 
będzie gabinet min. spraw wojskowych i wojskowa 
kancelarja przyboczna, 


na Zamku w niewielkim 3-pokojowym apartamencie 
łączącym stę ze salami reprezeniacyjnemi. Pokoje 
te były poprzednio przygotowane dla ks. kardynała | 
Dalbora. Ostatnio mieszkał w nich min. Stanisław 


Strennictwa lewicowe przygotowują odezwę 


w. sprawie mniejszości słowiańskich 
CTelefoncni ed naszego korespondenta) 

; a Warszawa, 2 6, Sin, Jak się dowiaduję, | 0 urzędową komisję egzamina- 
0 onaictwa lewicowe mają zamiar w dniach c in dla szkół ż dowskich 
'najblizszych wydać odezwę w sprawie swe- CyJ 4 ; Aj R. = 

b Warszawa, 2 6, Sin. Dziś udala się delega 
go stanowiska wobec zagadnienia mniejszo- cja szkół żydowskich z pos. Wygodzkim na 
6ci słowiańskich, zaznaczając przytem, że | czele do p. min. oświaty, z prośbą o wysła- 
jedynem rozwiązaniem tego zagadnienia mo- | nie komisji egzaminacyjnej do szkół z języ- 


Że być tylko szeroka autonomia terytorjal- | kiem wykładowym żydowskim, P, min. cświa 
na dla mniejszości słowiańskich, 00:65 ty odmówił, tłumacząc się zbyt bliskim ter- 
= u a: 


minem, Przyrzekł jednak wydelegować taką 
EOMERI —— duo | 


Lenin daig do natychmiastowego raowiaania Seimu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
, Warszawa, 2 6, Sin. W Sejmie toczą się ; mu. Inicjatywa nie będzie w rękach Sejmu, 
rozmowy w sprawie losów Sejmu, Wszyst- | lecz w rękach rządu, Wszelka przeto dysku- 
Kie ugrupowania lewicowe przypuszczają i! sja w tej chwili o rekostrukcji obecnego ga- 
„czynią ze swej strony starania, by Sejm zo- | bineiu jest nieaktualna wobec zasadniczego 


| 
| 
| 


stał w jak najszybszem terminie rozwiąza- | zagadnienia rozwiązania Sejmu i wobec 
ny, uchwaliwszy przedtem  pełnomocniciwa | ustaw w celu rozszerzenia praw Prezydenta 
dla Prezydenta Rzeczypospolitej. Omawiana | Rzeczypospolitej, = 


est sprawa techniczna zwołania nowego Sej | 


Prezydent Mościcki we Lwowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 2 6 (Teit.) Dzisiaj o godzinie Rze | W całem mieście panuje niezwykły entu- 
przyjechał z Warszawy nowy prezydent Rze | zjazm, Ulicami, któremi przejeżdżtł p. prezy 
czypospolitej Mościcki w towarzystwie pcd | dent rozlegały się gromkie okrzyki „niech 
„pułkownika Ułricha į sEkeretarza prezydjum | żyje , okna wystawowe zostały udekorowa- 
Rady ministrów Legieżyńskiego. Na dworcu | ne jego portretami, P. Prezydent zostaje we 
kolejowym oczekiwał p. Prezydenta p, wo- Lwowie do jutra. Politechnika wysłała tele- 
jewoda lwowski Garapich, dyrektor poticji | gram gratulacyjny, w którym zwraca się do 
Dr Reinlender, dyrektor koler inż, Przchtel | prezedynta, jako do swego profesora z ser- 
'Morawiański. oraz rektor politechniki prof. | decznemi gratulacjami z okazii objęcia sta- 
Łopuszański, Po krótkiej rozmowie z przy- | nowiska prezydenta Rzeczypospolitej. 
byłemi prezydent Mościcki udał się do swe Charakterysiyczne jest, że już 2 maja br. 
To prywatnego mieszkania. krążyły w politechnice pogłoski, że obecny 
O godzinie 12 p. prezydent udał się do gma | prezydent nie będzie mógł wykładać od czer 
thu politechniki lwowskiej, przyjmował gra | wca na politechnice lwowskiej, 
dulacje od grona profesorskiego i uczniów. | 


. 


wiczównie za sumienne 1 gorliwe wypełnianie obo- 
wiązków służbowych w czasie dwudniowych obrad 
Zgromadzenia Narodowego, czem w znacznej mie. 
rze przyczyniły się do ułatwieniu ciężkie; służby pu 
blicystycznej korespondeniom krajowym i zagrani. 
czay. Dzięki ich pomocy techucznej, byli sprawo- 
zdawcy sejmow: w możności natychmiastowego in- 
formowania ogółu o przebiegu najważniejszych osta 
tuch wydarzeń politycznych. 


Dzielne telefonistki sejmowej 


centrali telefonów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 2. 6 Sin Klub sprawozdawców sejmo» 
rych powziął uchwałę, wyrażającą Serdeczne po- 
fziękowanie telefonisikom Sejmowej centrali telefo- 
tów międzymiastowych pp. Martie Kolarskiej, He- 
gnie SawiChiej, Nałalji SzumańSkiej i Izabeli Pawo 


„Nr. 12 


Koła Żydowskie wober MKÓONANA T 

(Tolkefonom ed naszego Äamspandentnj | 

Warszawa, 2 6. Sin, Koło żydowskie wyda 
ło następujący komunikat: Na posiedzeniu 
Koła żydowskiego dnia 26 maja br. powzięs 
ta została w związku z zabójstwem atamaa 
na Petlury uchwała treści następującej: Za* 
sadniczo przeciwne wszelkim mordom i aka 
tom samosądów, Koło Żydowskie widzi w 
zamachu dokonanym przez Szulima Schwarą 
barta na osobie atama Petlury czyn zbolałej: 
i wzwburzonej duszy żydowskiej, która ścief 
pieć nie mogła bezkarności sprawcy mors 
derstw i rabunków setek tysięcy bezbrona 
nych Żydów na Ukrainie, Koło ŹŻydowskia 
wyraża żal, że przez szereg lat sprawiedli« 
wość oficjalna narodów nie dosięgła atamae 
na Petlury, winnego przelania morza krw$ 
żydowskiej, w którem utopioną zostałą Wol+ 
ność jego wlasnego narodu, 


Przeszieść pelityczaa Prezydenta Maśickiegu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 2. € Sin. Pisma podaja ciekawe szcze 
góły o przeszłości potityczne; prezydent. Moszic-- 
kiego. Prezydent należał w mlodych latach do pø- 
przedniczki PPS partji „Proletarjal” i był założycia 
lem ryskiej grupy młodzieży należącej do tej par: 
tj. Tropionv przez policje inusiat uciekać i przys 
sląpił do założenia w r. 1892 Związku Zagranicze 
nych Sccjalistów Polskich. Nie brał jednak czynne» 
go udziału w życiu politycznem. Po powrocie do 
kraju do partji nie należał. 


Waast kosztów arzymania w maja 
(Telofsncza ed nassgs korozzowdewiaj 
Warszawa, 2. 6 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu ko 


misji Statystycznej dla zbadania wzrostu kosztów 
utrzymania ustalono, że ogólny koszt utrzymania w 


iniesiącu maju w porównaniu z kwietniem wzrósł 
c 4i Dół procent. 


Interwencja w sprawie areszto- 


wania gen. Malczewskiego 
(Telefoneia od naszego korespondemłtał 


Warszawa, 2 6. Sin, Przedstawiciele klutu 
Ch, N. w osobach posła Dubarowicza į sem 
Kasznicy odwiedzili marszałka Rataja, pełe 
niącego funkcje prezydenta Rzeczypopolitej, 
którego interpelowali w spratie gen. Mal- 
czewskiego, b, min, spraw wojskowych, prze 
„bywającego obecnie w Więzieniu w Wilnie, ; 

Dwa procesy lwowskie 

(Telefonem od naszego korespondenta) 4 

Lwów, 2 6. (B) Rozprawa przeciwko Pay» 
kertowi, oskarżonemu o falszowanie dola- 
rów, została odroczona. 

Rozprawa zaś przeciwko 12 inteligentom 
ukraińskim trwa dalej. Dzisiaj odczytano W 
dalszym ciągu akt oskarżenia w języku ukra 
ińskim, NE 


Prałat Seipeł w Paryżu 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Paryż 2. 6 'K) B. kancterz ausiujacki Seipel przy- 
był dziś rano do Paryża. Min. wojny Palnieve wyw 
dal na jego Cześć śniadania w hotelu , Continental * 
na które zaproszono również przedstawicieli pras 
sv zagranicznej. 

Popołudniu wygłosił prałat Seipel odczyt w Sora: 
bonic ma temat losu Austrji. Prałat Seipel zabaw 
w Paryżu kilka dni, poczem uda się na kongres 
eucharystyczny do Chicago wraz z arcybiskupem pa 
ryskim ks. Dubois, arcybiskupem Puefflem z Wie” 


-i i innymi dostojnikami kościoła, 
nw 


Bamyśny przebieg rokowań i atid 


(Telegram własny „Nowego Daiena} 
Londyn, 2 6 (L) Chamberlain zawiadomił dziś na: 
posiedzeniu izby gmin, iż rokowania æ Turcją w 
Sprawie Mossułu mają przebieg zupełnie PA 
i należy w najbliższym Czasie spodziewać się 
sanią układu, 
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Krwawe czyny Petlury 


` Z Paryża donoszą: Nacjonaliści ukraińscy 
Bzczą pamięć Petlury, jako bohatera narodo 
Wego i starają się oczyścić go z zarzutów 
udziału w pogromach żydowskich. W związ 
ku z akcją kół ukraińskich ogłasza dr. Gold- 
stein, znany adwokat petersburski, żyjący 
pwbecnie w Paryżu, który zbierał dokumenty, 
odnoszące się do pogromów żydowskich na 

ainie następujący komunikat: Jako prze 
Wodniczący komisji, która w -oku 1919 zo- 
stała powołana celem zbadania pogromów, 
mogę na podstawie materjałów stwierdzić, 
że puzez bandy Petlury zamordowano prze» 
szło 100.000 żydów, Wśród zamordowanych 
znajdowało się wiele starców i dzieci, 
Stwierdzam, — pisze dr. Goldstein, — że hi 
storja żydowska ostatnich lat nie zna podo- 
bnego masowego mordowania, jak masakra 
Zydów w czasie krwawego panowania Petlu 


ry, 40.000 sierót pozostalo po tych pogro- 
mach, W Płoskirowie zamęczono na śmierć 
4.000 Żydów, przyczem skonstatowano, ze 
pogrom był zorganizowany ico do 
najmniejszych szczegółów przygotowany. W 
Szczefanicach zamordowano wszystkich męż 
czyzn żydowskich, W Nowogrodzie wołyń- 
skim nie było ani jednego Pedana żydow 
skiego nienaruszonego, Dzielnica żydowska 
została doszczętnie zniszczona Ludność ży- 
dowską wypeędzono do pobliskich lasów, Ko 
misja śledcza napotykała tłumy błądzących 
Zydów, wyczerpanych z głodu i strachu w 
stanie zupełnego obłędu. W Żytomierzu urzą 
dziły bandy Petlury napady na Żydów, które 
przewyższały akrucieństwem wszystkie do 
tychczasowe pogromy. Szczegóły te są tylko 
kroplą w morzu wobec rozmiarów pogro- 
mów na całej Ukrainie, 


—— JF 


Prasa francuska o zabójstwie Petlury 


Prasa francuska zajmuje się bardzo żywo 
zabójstwem Petlury, Ciekawem jest przy- 
tem, że niemal żadne pismo nie wyraża Się, 
ani nie występuje ostro przeciwko zabójcy 
Petlury Schwarzbartowi, „żyd Schwarzbart 
zemścił się za tysiące Żydów, których wymor 
dowały bandy „Petlury, Szkoda tylko, że sta 
ło się to u nas“ — oto główny motyw wszyst 
kich feljetonów, artykułów i notatek poświę 

R. czynowi Schwarzbarta. 

ournal“ zaznacza, że Schwarzbart nie 
działał na skutek inspiracji żadnego stronni 
etwa, i że czyn jego jest li tylko aktem zem 
sty, 

„Petit Journal" opowiada, że kiedy 
Schwarzbart był członkiem francuskiej misji 
wojskowej w Odessie, widział powieszonych 
Żydów na drzewach. Do ubrań Żydów by- 
ły przypięte wyroki, podpisane przez Pe- 
tlurę. Schwarzbart miał wówczas powziąć 
plan zemsty na atamanie, Działał on samo 
dzielnie, Jeśli tak długo ociągał się z Wyko 
naniem zamachu, to czynił to z powodu bra 


M. J. Berdyczewski 


Chleb 


(Pod drzwiami, Słychać jakieś łkanie.), 

On: Suruś — życie moje, czegóżże płaczesz? Gdy- 
by Pan Bóg chciał nam pomóc, to czyżby mie mógł? 
Wyobraż sobie: mamy chleb. mamy pieniądze, ma- 
my i ziemniaki i Smulec — nie grzesz. Czyż człowiek, 
ogółem wWziąwSzy nie jest tyłko istotą z krwi i mie- 
Ba? Jak to napisane: „hajom kaan" dziś my tu, ju- 
tro już tam!,. 

Widzisz, co mnie naprawdę boli, to ten wstyd, tyl- 
ko wstyd. Wstydzę się sam przed sobą, kręcić się 
po rynku i zaglądać każdemu w oczy, nuż da mi coś 
£arobić. Jeżeli się ma przyjść do człowieka, by ten 
wyjął sakiewkę i powiedział; Chiel, pożyczę ci 35 
kopjejek na sobotę — to lepiejby się człek był roz- 
płynął w łonie matki. Cóż więc mam zrobić, jeśli 
tamten jest psem i zrabował nam kęs ostatni! Czy 
mam zacząć z nim się procesować? — jeśli on sam 
nić nie ma. Tak, matka twoja miała recję gdy zwy- 
kła była do mnie mawiać: Chiel, z ciebie nic nie bę- 
dzie. Naco ci le spółki? Za spółnika dobrze mieć 
tylko własną żonę. — Ale jeżeli ty płaczesz, lo co 
ja mam robić? Pytam się Ciebie: czy mam iść bić 
się z Bogiem, że tamtem nas obrabował, a sam nic 
nie ma? Niech tam choruje u djabła — Boże drogi! 
(Ale dła zemsty cieszyć się z nieszczęścia drugiego, 
to przecież też nie wolno. Jakto w Chumesz napisa- 
ne: czy zamiast Boga jestem? — Wiesz mi Saro, nie 
ma prawdy na świecie, jeżeli Bóg może nas lak 
opuszczać, Ale czyż wolno tak mówić? czy można? 
Czy wolno człowiekowi zaglądać w karty Panu Bo- 
Eu i jeszcze do tego grzeszyć? Ale nie płaczże prze- 
Cteż — omal że nie zwarjuję. 

(Lkanie się wzmaga.). 

Qno: I.ty jeszcze wciąż płaczesz? Ależ powiedz 

sz co chcesz, bym zrobił? Czy mam zostąć ka- 

ą. Czy otworzyć Sobie tani szynk czy mam ież 
nefiidać Wujowi-i w liście zrobić godną poźałowa- 
nią minę, że dogasamy jak świeta.. Saro, proszę 
Cię, nie Milcz, powiedz przecież słówko, nie bądżże 
mparia. Cry nie widzisz, że ja Siwieję i starzeję się? 
| Czy nie widzisz, że ledwo trzymam się na nogach? 


ku koniecznych wiadomości o Petlurze. 
Gdyby działał z ramienia jakiejś organizacji 
tą dostarczyłaby mu niewątpliwie rychło 
szczegółów o atamanie ukraińskim, 

„Petit Parisien“ ogłasza wspomnienia o Pe 
tlurze i strasznym okresie jego władzy. Fel 
jeton kończy się słowami: „Życie i śmieć „śe 
nerała" Petlury są niezrozumiałe” 

„Oeuvre“ pisze: źyd-morderca FP: rzadko 
ścią, Jeszcze większą rzadkością jest, że bo- 
haterem politycznego inordu jest nie robot- 
nik, lub student, jak zwykle bywa, lecz han 
dlarz, Fakt ten t ómaczy „pismo podłożem 
zamachu, , 

„Humanite” opowiada o karjerze i awan- 
turach Petlury, o jego krwawych pogromach 
których ofiarą padły całe miasta. 

„Paris Soir“ pisze, że nieszczęściem Petlu 
ry było to, że był nietylko generałem, ale 
katem i przywódcą bandy, Gdzie Petlura się 
ukazywał, tam spływały strumienie krwi 1 
słychać było jęki į płacz. 


A ty przychodzisz jeszcze i rozdzierasz mi Serce. 
(Ona ciągle płacze). 

On: Cóż to z ciebie za Człowiek — Snro — pytam 
cię. Siadasz sobie i płaczesz. Czy lo Żydzi nie ma- 
ja Boga? Wierzaj mi — Saro — zginąć my jeszcze 
nie zginęli. Naturalnie jest źle į gorzko, jeśli się 
wychodzi z próżnemi rękami i nie nie da się zarobić, 
Czy mam iść na zarobek dzienny? Sam nie wiem, co 
mam począć, jeżeli sobie przypominam, że nadcho- 
dzi zima, a my nie mamy nawet co zastławić. Mędrcy 
nasi powiadają: istnieje nadzieja; to pytam ja, co to 
za Świat. Ludzie chodzą i nie mają co jeść, a zarobić 
też nie można. Czy to ja sił żałuję? Ot, niedawno 
temu mówiłem Aronowi, by mnie wziął do młyna. 
To on ci na mnie popatrzył oczami... Mówię ci, — 
nie znasz ludzi — Zwierzęta, prawdziwe zwierzęta! 
O uczciwości już nie mówię, ale po prostu, mieć 
litość wczuć się w położenie drugiego i powiedzieć 
Sobie: tamten jest też CZłowiekiem i też żyć musi. 
Powiadam ci, gdybym się nie bał Boga. powiedział 
bym: że niczego niema.. Choćbyś się rozciagnął w 
pośrodku ulicy i umierał.. Świat ci to z ludźmi, nie 
można aż wytrzymać z bolu 

(Zapłakał. Mówi dalej). 

Ot widzisz, jeśli się mówi z babą, to człek sam 
staje się babą. Cóż tu jest płakać? Powiadam ci, 
Że jeśli nie dziś, to julro Bóg nam pomóc musi i po- 
może, Czy już nieħa wcale Boga — chroniącego? 
Czy niema więcej Pana — lilościwego? Rozumiesz 
ty — €oś te my przecież ludzie, musimy wierzyć 
w Opatrzność. Czyś ty nie dziecko żydowskie? czy 
mama cię lego nie uczyła? Nie rozumię, co z tobą 
Saro: siedzisz Sobie i płaczesz, jak gdyby niebo 
i zieniia ira ciebie się zapadły, a słońce już nigdy 
nie miałoby świecić! Nie Mamy z Czego dnia prze- 
żyć — wiem o tem. Ale wiary w Boga nie powinien 
Człowiek tracić! Człowiek musi być silny — nie wąt- 
pić. Gdym był jeszcze chłopcem słyszałem gdzieś 
takie zdanie: nawet jeśli ostrze miecza leży na gar- 
dle człowieka — resztę już zapomniałem. Ale isto- 
tnem jest te, że jeżeli nawet ostrze miecza leży na 
gardle człowieka, to zbawienie jeszcze przyjść może. 
A myślisz, że całemu żydoStwu jest dobrze? Jakoś 
istnieje dziś jeszcze dużo wyroków boskich. Rozu- 
miesz ty. każdy Zyd jest poniekąd jedn:m zdaniem 


| DIANA Fanusa | 


Z RUCHU SJ ONISTYCZNEGO. 


Posiedzenie Rady Nacz. Drg. Sjońckiej 


Jak się dowiadujemy, posiedzenie Rady 
Naczelnej Organizacji Sjonistycznej odbę= 
dzie się w Warszawie (Nalewki 2a) we wto* 
rek 8 bm. o godzinie 10 przed poł. Na porząe 
dku dziennym: 1) Wybór prezydjum Rady. 
Naczelnej, 2) Sytuacja polityczna. 3) Sprawa 
|» at Organizacji, 4) Kwestje palestyń 
skie 


Tand ladzieży sjośskiej w Krakuwie 


Z inicjatywy Egzekutywy Org. Sjońskiej 
na zachodnią Małopolskę i Sląsk zwołany 
będzie z końcem czerwca br. Zjazd Młodzie 
ży Sjońskiej zach. Małopolski j Sląska dą 
Krakowa. 


= 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tą radakcja nia odpowlada 


Prywatne żyd. Gimn. Koed. w Krakowie 
poszukuje na rok szkolny 1926/27 
nauczyciela do nauki: 

1) Języka łacińskiego, jako przedmiotu 
głównego i języka polskiego, jako przed- 
miotu potocznego; 

2) Matematyki. 

Wymagane eibi kwalifikacje. 

Podania wnosić należy do Dyrekcji Szkoły 

do dnia 25 czerwca br. 


Rodzina po błp. Stefanie Popperze wyraża 
niniejszem Lekarzom Oddziału chorób we- 
wnętrznych Szpitala Żydowskiego, a w szcze» 
gólności WPanom: Prym. Drowi Starow 
Dr. Hefterównej, Drowi Silberbergo Drow 
Weberowi i Siostrze Lulzie, oraz Lekarzowi 
Kasy Chorych Drowi Jurkowiczowi, najser- 
deczniejsze „Bóg zapłać* za bezinteresowną 
i R troskliwą opiekę w czasie Jego cho- 
roby. . 


z wielkiego traktatu: gałuth. No tak, gdybysmy byl 
w Erec Izrael — ale i tam znajdziesz też prawdzi. 
wych kapcanów, Żyjących z tego, co my wrzucamy 
do puszki. Tak, idź zrozum drogi boskie jak On 
zamyśla z nami Żydami i to z każdym z usobnał 
Nie Żyd nie ma ani tysiacznej części, tych wszystkich 
utrajpień, choć jest nie-Żydem. Nam tyle obiecano, 4 
tu męczymy się i niszczą nas, jak długo żyjemy. W 
głowie mi się kręci, gdy zaczynam przypominać 8o- 
bie o wszystkiem a do tego wszystkiego, nie mamy 
już chleba w izbie. 
(Lkanie przechodzi teraz w donośny płacz). 

On: Saro — zabijasz mnie swoim płaczen; (głod 
jego słychać donośniej) przestań — błagam cię — 
przestań. Co chcesz od mego życia? Cp chcesz ode: 
mnie? (krzyczy:) Przestań w tej chwili płakać, Dei 
w przeciwnym razie chwycę za nóż i poderżnę sobie 
gardło. Któż z wami może wytrzymąć? możecie Że 
lazo zdruzgotać. Cóż tak płaczesz? Zle nam jest, bara 
dzo źle, prawda to prawda, ale mamże Się przez ta 
na miejscu zagrzebać? czy też mam się rzucić dø 
studni? Panie Boże! (słychać jego kroki po izbie) — 
co to, za żonę mi dałeś? Cożeś ty chciał odemnie? 
Ja lego nie wytrzymam! Wybiegnę i będę krzyczałł 
Saro! — przestań natychmiast płakać, bo jeśli nie.. 
Widzisz, jak mnie zirytowałaś? Czy jest to moim 
zwyczajem tak do ciebie mówić? Boże, czemuś tanku 
skarał?! 

(Ona wciąż szlocha). 

On (do niej, już inaczej): Czy mam usiąść przy -b0- 
bie. A no, może razem Coś wyinyślimy, Co począć, 
placz przecież do niczego nie doprowadzi. Możebym 
przecież wyszedł na rynek może dostanę gdzieś dzie- 
siatkę, a ty otworzysz sobie kramik. Wierzaj mi Sa- 
ro, nie chcę cię zagadać, ale może przecież Pau Bóg 
nad nami Się uliłuje! Czegóż to my od niego żąda- 
ry? Choć suchego chlebu. Dziesięć reńskich na ty- 
dzień. a dla Ciebie na ciepłe okrycie na zimę. Dziecź 
rie mamy, sami na Świecie, a bez kromki chlebal 
Sam wstyd, męczyć się i męczyć i nic nie mieć, Ra- 
wet zwierzę ma Swoje pożywienie a Człowiek nie — 
nie... 

(Wybuchu płaczem. Słychać ich oboje długo pła- 
czących), 

(Przełożył z żyd. D, Ad.) 
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Lazerowi do zaślubin z p. Hanna Rakowe- 
równą gratuluje serdecznie. 
Wydawnictwo, Redakcja i Administracja 
„Nowego Dziennika”, 

SE 
NASTĘPNY NUMER „NOWEGO 
DZIENNIKA” ukaże się, z powodu przymu 
sowego spoczynku w dniu dzisiejszym, dopie 
ro w sobotę 5 bm. (z datą dnia następnego) 
g zwykłej porze, 

jisit p a 

“= LUSTRACJA SĄDÓW. W najbliższych 
dniach przyjedzie do Krakowa sędzia Wójci 
cki, referent generalny dla sądów apelacyj- 
nych w min, sprawiedliwości celem dokona- 
nią lustracji sądów całego obszaru apelacji 
krakowskiej, Lustracji dokona sędzia Wój- 
cicki przy udziale Biezęzów apelacji i sądu | 
okręgowego. | 
ROZSZERZENIE TERENU | 
ŁALNOSCI KRAKOWSKIEJ ELEKTROW | 
NI. Magistrat krakowski wniósł do minister | 
stwa robót publ, podanie o udzielenie upra- | 


Redaktorowi naszego pisma p. z 


DZIA- | 


wnienia rządowego na rozszerzenie obszaru 
zasilenia elektrowni miejskiej w Krakowie. 
Rozszerzenie to ma służyć do rozsyłania 
energji elektrycznej na 70 gmin wojewódz- 
twa krakowskiego. Województwo krakow- | 
skie ma zbadać, czy projekt ten jest pożą- ; 
dany ze względu na miejscowe inieresy go- | 
spodarcze gmin okolicznych i opiuję  sWą j 
przesłać ministerstWu. | 

— DYREKCJA MUZEUM NARODOWE ' 
GO W KRAKOWIE nabyła dla swoich zbio | 


rów trzy obrazy znajdujące się na 
obecnej Wystawie „Sztuki“ — Jarockiego, 
Markowicza „Żydzi przy szachach” i Weis- 


sa, 

— WYSTAWA SZTUKI DEKORACYJ. 
NEJ W PARYŻU W ZDJĘCIACH FOTO. 
GRAFICZNYCH. W niedzielę dnia 6 bm. 
otwarta zostanie w salach Muzeum przemy 
słowego (Smoleńska 9) wystawa f otografii 
zebranych staraniem p. Bobrównej na 
Wszechświatowej Wystawie Artystycznego 
Przemysłu w Paryżu, Zbiór te stancwi cen- 
ny i pouczający materjał į daje wyczerpują- 
cy obraz różnych działów  zaprodukowanej 
na wystaWie twórczości europejskiej oraz 
chińskiej, japońskiej i kolonjalnej, Zwiedzać 
można wystawę codziennie od godz. 11 do 1 
i od 4 do 6-tej, Wstęp 50 gr., dla młodzieży 
szkolnej 20 gr. 

— W PANSTWOWEM GIMNAZJUM VI 
(na Podgórzu) zdali egzamin dojrzałości na- 
stępujący abiturjenci: Aleksandrowicz Ju- 
ljan, Bienenfeld Pinkus, Bodner Adolf, Fisch 
bach Marjan, Friedmann Teodor, Gażeł An 
toni, Hak Jan, Holländer Pinches, Iwaszkic- 
wicz Henryk, Kleinhadler Jozua, Knaul Ma 
ksymiljan, Kowalczyk Mieczysław, Laufer 
Maksymiljan, Leinkram Leopold, Lewko- 
wicz Anatol, Majka Stanisław, Malazdre- 
wicz Jakób, Neuwelt Stanisiaw, Obst::feld 
Leon, Sedlak Stefan, Serafiński Antoni, So- 
cha Stanislaw, Stobwicki Włodzimierz, Su- 
fiński Jan, Trella Juljan, Wachs Samuel, 
Waldner Lejzor, Wiśniewski Tadeusz, Woj- 
tyga Franciszek, Wykowski Tadeusz, Zagór 
ski Władysław, Zastawniak Władysław. 
Przewodniczącym był dyrektor gimn, w No- 
wym Sączu p. Pelczar, 

— SPED I CENY KONI NA TARGU W 
KRAKOWIE przy ulicy Zabłocie w dniu 1. 
bm, były następujące: Spędzono ogółem 295 
koni, Płacono za 1 sztukę za konie pojazdo- 
we od 500 do 800 zł, za konie pociągowe lek k | ga 


gk 


„NOWY DZIENNIK” piątek 4 czerwca 1926 


O bezpieczeństwo ogniowe 


Magistrat krakowski rozpatrywał ostatnio sprawę 
bezpieczeństwa ogniowego w mieście. Posianowiono 
poddać ponownej rewizji wszystkie gmachy i budyn- 
ki miejskie. przywrowadzić rewizję instalacji elek- 
trycznej craz Wprowadzić wszelkie urządzenia, któ- 
re ze względów ogniowych okażą się konieczne, a 
któreby zapewniały bezpieczeństwo ogniowe, dalej 
poddać stróżów nocnych i siużbę mającą obowiązek 
czuwać nad bezpieczeństwem gmachów pod kontro- 
lẹ urzędników miejskiej straży pożarnej. Równo- 
cześnie postano %iono porozumieć się z zarządami 
gmachów państwowych, aby te przeprowadziły rewi- 
zję imstalacyj elektrycznych w gmachach państwo- 
wych i wprowadziły ewentualnie Wszelkie urządze- 
nia polrzebne ze względów ogniowych. Teatry, ki- 
noteairy i tp. lokale widowiskowe pozostają pod sla 
łym nadzorem władz, powołanych do czuwania nad 


bezpieczeństwam ogniowem. 

W przypadku wybuchu pożaru należy alarm 
wać miejską Straż pożarną aparatami telegrafu pa 
ŻaTRego, umieszczonemi w rozmaitych punktach 
sla; w sieni każdego domu znajduje się tablica 
jaśniająca, gdzie umieszczona jesi najbliższa s 
cja telegrafu pożarnego. Nadto Straż pożarną alafa 
mować można telefonem Nr. 49 lub Nr. 600 — oczyq 

iście jedynie w wypadkach rzeczywistego ogni 
lub uzasadnionego przypuszczenia, że ogień wyA 
buchł. 

Magistrat odniósł się także do wladz połicyjnycią 
o wydanie zarządzeń, aby organa policyjne, 
niące służbę zwłaszcza w nocy czuwały nad le 
Czy nie wybuchł gdzieś pożar i w razie stwie 
nia wypadku ognia natychmiast ałarmowały 

| pożarną. 


kie od 200 do 400 zł, za konie rzeźne od 30 
do 120 zł. Ze spędzonych sprzedano na rzeź 
miejscową 17 sztuk. Popyt Średni, tendencja 
niezmieniona, 

— ECHA ZASĄDZENIA POTRÓJNEGO 
MORDERCY NA SMIERC, Akta sprawy 
Stanisława Zielińskiego zasądzonego przez 
sąd okręgowy karny w Krakowie za potrój- 
ny mord rabunkowy w cegielni Reinera w 
Płąszowie na śmierć przez powieszenie, je- 
szcze dotąd do Krakowa nie nadeszły z War 
szawy, dokąd były Wysłane celem zatwier- 
dzenią wyroku. Onegdaj Zieliński zgłosił się 
do sędziego śledczego i oświadczył goto- 
wość złożenia zeznań co do Wójtowicza, po 
dejrzanego pierwotnie o udzieli w zbrodni. 
Wójtowicz miał początkowo dechodzenia o 


| udział w mordzie, które dla braku dowodów 


umorzono, — Obecnie Zieliński oświadczył, 
że Wójtowicz brał także udział w mor- 
| dzie, a wydaje go diatego ttraz, że Jan Piwo 
warczyk został skazany na 15 lat wiezienia. 
Wobec zeznań Zielińskiego śłcdztwo prze- 
ciw wójtowiczoWwi zost:a  poc.bno wanc- 
wione. 

— DWA WŁAMANIA. Berisz Buchsbaum. kupiec 
zam. przy ul. Św. Gerirudy 1. 29 doniósł że dnia 1 
Lim. w godzinach popołudniowych skradzicno mu 
ze zamknięlego Mieszkania, do którego sprawcy do- 
ali się przez otwarcie drzwi wytrychem lub dv- 
branym kluczem bieliznę i garderobę wariości oko- 
in 3000 zł. — Dr Tadeusz Stołyhło, zam. przy ul. 
Gantyna 1. 14 doniósł że w nocy z dnia 31 maja 
na 1 czerwca Dr. skradziono mu ze zamkniętego 
przedpokoju garderobę męską wartoŚci około 400 zł. 
a-—— 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Jakób Mulbegat. rodem ze Stanisławowa, otrzy- 
mał wczoraj na tutejszym uniwersytecie tytuł dokto- 
ra filozofji, 


a E 
— ŻYD. KLUB TOWARZYSKI komunikuje: 
Dziś we czwariek o godz. 730 wiecz. wygłosi p. 
Dr Dreher referat nt. „O problemie języka między- 
narodowego". 
RZE D 


— ZW. AK. „GORDONJA<, Dziś we czwartek 
3 bm. o godz. 11 przedpoł. plenarne zebranie człon- 
ków w nowym lokalu przy ul. Dietlowskiej 105 of. 
Sp: 

—ar 

— PANI, która przed kilku dniami interwenjowa- 
ła w naszej redakcji w sprawie rubryki „Zmarti”, 
vichce zgłosić się w redakcji w godzinach urzędo- 
wych. 


Í- ——A O A Y  ——D 
Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
$-my raz fascynujący dramat Romain Rollanda „Gra 
miłości i śmierci“. W sobotę ukaże się po Taz pier- 
wszy niegrana dotąd nigdzie w Polsce koniedja wy- 
twornego pisarza angielskiego Jerome Jerome pt. 

„Lady Fanny a służba domowa“. Główną rolę od- 
twarza p. Jaroszewska, inne Klońska, Kossocka, Za 
lewska, Ziembiński Chodecki i in. 

— PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. Teatr 
Niewiarowskiej daje w niedzielę 6 ozerwca Dr. o go- 
dzinie 4-tej popołudniu po cenach zniżonych specjal- 
ne przedstawienie dła dzieci, które cieszyło się w 
Warszawie wielkiem powodzeniem. Ceny biletów od 
Pee ów 4 e 


KRYSZ TAE 


w. SOBORLEWSK8 


OBO” KRAKÓW RYNEK 7 — 


poleca: 
CZEKOLADKI DESEROWE 


DELIKATNE W SMARU 


TEES 

| — TEATR NIEWIAROWSKIEJ W BAGATELE 
Lady Chic" graną będzie przez Wszystkie dni tysj 
Sodnia, aż do soboly 5 bin. włącznie. 

— TYLKO JESZCZE 4 DNI ZESPÓŁ UFERI. 
NIEGO występować będzie w Krakowie, a to: we 
czwartek 3, 4, 5 i w niedziele 6 bm. w teatrze Opes 
retka Nowości. W niedziełę dnia 6 bm. © 4 popo=' 
łudniu specjalne przedstawienie dla dzieci orzz mło=! 
dzieży szkolnej, po cenach zniżonych. 

— JALU KUREK wygłosi w sobotę 5 bm o godz. 
7 wiecz. w sali Kopernika Uniw. Jag. odczyt pt! 
„Dłaczego uśmierciłein Amundsena?", który 
współczesne tendencje powieści na ile ostatniej pœ 
wieści Kurka pt. „Kim był Andrzej Panik?“ Andrzej! 
„Panik zamordował Amundsena?“ Wstęp 1 zł, mło! 
dzież akad. 50 gr. 

a 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J, SŁOWACKIEGO 
Czwartek: Gra miłości i Śmierci". 


« 


ujmie' 


Piątek: „Pani Pick na audjencii”. 
BAGATELA 

Czwartek: „Lady Chic“. 

Piątek: „Lady Chic“. 


TEATR NUWOŚCI — ZRZESZENIE ART. DRAM. 
, Występ Ufreiniego*, 
„Występ Ufuriniego*. 


TEATR ŻYDOWSKI (Stradom 11) 
Czwartek: „Królowa kwiatów“. 


Czwartek: 
Piątek: 


REPERTUAR KINOTEATRÓW.: 
UCIECHA: „Handlarz z Amsterdamu". 
WANDA: „Wskaż jego imię", 

WARSZAWA: Zakończenie filmu „Żelazny czło- 
wiek” (dla młodzieży dozwolone). 

SZTUKA: „Tancerz mojej żony” 

NOWOŚCI: „Wieczór cygańskich romansów“. 

REDUTA: „Tajemnica cyrku Graya". 

PROMIEŃ: „Nowe noce Dekamerona". 


Ze sportu 


— DZIŚ WE CZWARTEK rozegra Makkabi 
zawody przyjacielskie z KS. Uranja. Zawody odbę- 
dą się na boisku Makkabi o godz. 530. Poprzedzą 
zawody Makkabi II-—Błękitni. Początek przedma- 
tchu o godz. 4-tej. 

— CRACOVIA gra ddś o godz. 3'15 na własnem 
boisku zawody towarzyskie z KS. Wawel. 


izgowzecdniaje dowy Diemik 
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„NOWY DZIENNIK" „NOWY DZIENNIK” piatek 4 czerwca 1926 mmm OT, 4 czórwca 1926 


Nowy Prezydent 


Charakterystyka prof. 


Poza szczegółami biograficznemi, które za 
Bieściliśómy w onegdajszym numerze naszego 
p podajemy poniżej następującą chara- 

terystykę osoby nowego Prezydenta Rzecz- 
pospolitej, prof, Ignacego Mośzickiego. 

Prof. Mościcki jest niewątpliwie bard:iej 

ym i cenionym zagranicą, niż w Polsce. 
H on w tem los Wielu wielkich uczonych 


polskich i szczerych demokratów, Pozostaje 
w stałym kontakcie z wybitnymi uczonymi 
całego świata, uznającymi w nim wielkiego 


R zasłużonego badacza. Wystarczy wspom- 
mieć, że wielu profesorów europejskich i ame | 
eykańskich przybywa często do prof. Mości 
ckiego, celem naradzenia się co do różnych 
problemów, dotyczących zakresu jego badan. 
Prof, Mościcki poświęca niemal cały czas 
nauce. Ofiarność i idealizm prof. Mcścicki:- 
E spowodowały go do poświęcetnia Wszyst 
ich zysków ze sWoich patentów z dziedziny | 
chemii i fizyki — na cele społeczne. *Xarto 
waznaczyć, że patentów takich uzyskal prof. 
Mościcki sto kilkadziesiąt. Instytut dla ba- 
dań chemicznych powstał wyłącznie maj 
ćrcdkom pieniężnym prof. Mościckiego. Pro 
tespr Mościcki żyje ze skroinnej pensji. jaką 
otrzymuje na stanowisku profesora politech 


Ignacego Meścickiego. 


niki lwowskiej, Jego zdolności erganizacyj- 
ne są nadzwyczaj wielkie, Kiedy objął fa- 
brykę w Chorzowie, nie było tam ani jedne 
go robotnika, ani jednej maszyny, albowiem 
wszystko zabrali okupanci niemieccy. Z fa- 
bryki, rozmieszczonej na 20 morgach gruntu 
przejął wówczas prof, Mościcki wyłącznie 
zabudowania. W obecnej chwili produkuje 
fabryka w Chorzowie pod kierownictwem 
prof, Mościckiego więcej i taniej, niż wszyst- 
kie podobne fabryki razem w Niemczech. 
Ten wysoki poziom produkcji osiągnięto 
dzięki specjalnym ulepszeniom. Wprowadzo- 
nym przez prof. Mościckiego. Nowy Prezy- 
den! był bliskim przyjacielem zamordowane 
go prezydenta Narutowicza, z którym zazna 
jomił się w Szwajcarji. Sp. Narutowicz za- 
znajomił go z Piłsudskim. Kandydatura na 
prezydenta była dla prot, Mościckiego nie- 
spodzianką. Po ogłoszeniu „wyboru sformuło 

wał prof, Meścicki krótko i źwiężle sWą zgo 
uę na przyjęcie prezydentury: 

— Jestem — oświadczył prof. Mościcki 
swoim przyjaciołom — jak żcłnierz, który 
winien, podobnie, jak wszyscy obywatele, od 
dać się do dyspozycji Ojczyzny na każde wo 
łanie, 


Pe wyborze Prezydenia państwa 


Giocosy prasy 


„Moment“ omawiając dotychczasowe smu 
ne doświadczenie Koła Żydowskiego w | 
związku z wyborem b. prez. Wojciechowskie 
go, — który, choć wybrany głosami inniej- 
szości narodowych, objawiał na każdym kro 
ku swój wrogi stosunek do ich problemów — 
pisze: 

‚Nie bacząc na nasze smutne doświadczenie, 
nie wehaliśmy Się, Czy należy głosować za prof. 
Mościekim, czy też powstrzymać się od gloso- 
wania. $iiną jest bowiem wiara nasza w wiełią 
niłę moralną bohatera narodowego Piłsudskie- 
go i w jego dążenia do zupełnej aprawiedliwo- 
ści. Wierzymy w odrodzenie moralne Polski, w 
to odrodzenie, które nie dopuści, by część oby 
“ateli yła uważana za Synów, a druga Część 
za pasiurbów. Wierzymy w wielką Siłę prawdy, 
która wkońcu zajmie kierownicze stanowisko w 
świecie. Wierzymy w to i chcemy ufać, że tym 
fazem nie oszuka nas aktywny udział w wypad- 
kach. Chcemy wierzyć w tę wielką siłę moralną, 
która Stoi poza wypadkami, w tę siłę, która 
przezwycięży wszystkie Ciemne zjawiska nasze- 
go Życia". 

'„„Hajnt' zaznacza: 

„Okazuje się. że błędnem było mniemanie, iż 
kandydatura prof. Mościckiego wypłynęła do- 
piero w poniedziałek [po rezygnacji Piłsudskie- 
go. Obecnie wybrany 5-404 przebywał w 


życiowskiej. 
Warszawie od kilku dni, i kiedy marszałek Pił- 
sudski wygłosił w sohole swoje przemowienie o 
zadaniach prezydenia, byłn kandydatura Mości- 
ckiego już aktualną, a może postanowioną. Wybór 
Józefa Piłsudskiego był więc tylko iegalizacją 
przewrotu z 12—15 maja. W piątek odbędzie się 
przysięga prezydenta na konstytucję, która czy- 
ni z prezydenta Wolskiego wyłącznie osobistość 
reprezentatywna i ogranicza znacznie jego fun- 
kcje państwowe w porównaniu z prezydentami 
innych republik. Prezydent nie rządzi na razie 
u nas, tylko reprezentuje. Krajem rządzi rząd, 
a W rządzie zasiada marszałek Józef Piłsudski”. 
O stosunku stronnictw prawicowych do 
prezydenta Mościckiego pisze p, N. Szwałbe 
w „Momencie': 

„Prawica jest zadowolona, że prezydenturę 
objął „neutralny“ prezydent, choć jest nim czło- 
wiek oddany całkowicie marszałkowi Piłsud- 
skiemu. Lecz przystęp do niego będzie przecież 
lżejszy. Prof. Mościcki jest uczonym starszym 
i dobrodusznym człowiekiem o sławnem nazwWi- 
sku. Nie jest on tylko teoretykiem, lecz także or- 
ganizatorem przemysłu. Pozwoli ze sobą mó- 
wić, kiedy na porządku dziennym będą sprawy 
Czysto gospodarcze, a wówczas jego sentyment 
do marszałka Piłsudskiego znajdzie przeciwwa- 
ge w zrozumieniu kWestyj społecznych i prze- 
inysłowych'*. 


Ely prasy zagraj rezygnacji marse. Piłoodkieg 


Prowokacyjna konirkandydałura prawicy. — Piłsudski nie chciał być 


mężem lewicy. — 


Rezygnacja Piłsodskiego odbiła się echem 
e i w prasie zagranicznej. 

„Berliner Tagblatt” pisze: „Najważniej. 
szym powodem, który marszałka Piłsudskie 
go skłonił do nieprzyjęcia wyboru jest ten, 
te w postawieniu kontrkandydatury prawi- 
cy, poznańskiego wojewody hr. Bnińskiego, 
widział Piłsudski nieubłaganą zapowiedź 
walki i prowokację. Tego stanowiska prawi 
cy nie mógł Piłsudski lskceważyć, Prawica 
utrudniałaby państwowo-twórczą pracę Pił- 
sudskiego w każdym kierunku, by zademon 
strować wobec masy, ze postawiła na fałszy 
(wą kartę, upatrując w Piłsudskim zbawcę 

wszelkiej nędzy. Piłsudski, jako prezy- 
t państwa, nie byłby zresztą osobistością 
'"WyrównyWującą przeciwieństwa, przyczynił 
by się tylko do pogłębienia przepaści mię- 
prawicą a lewicą, Byłby zmuszony 
ew swej własnej woli do Wprowadzenia | 
dyktatury, ponieważ prawica przeszkadzała | 


by mu na każdym kroku w pracy, by go w 
danym momencie przedstawić jako kata pol 
skiego ludu, Kto chce Polskę sanować i jej 
zabezpieczyć przyszłość, musi tysiąc poko- 
nać przeszłości, leżących w naturze rzeczy 
i w charakterze narodu polskiego, Piłsudski 
byłby musiał przeprowadzić jak najostrzej- 
sze zarządzenia w dziedzinie politycznej, 
skarbowej i socjalnej, któreby go wnet uczy 
niły u masy niepopularnym", 

„Vossiche Zeitung” pisze: „Tą swoją ucz 
ciwą taktyką, która w rzeczywistości nie 
jest i nie chce być taktyką, zdobył sobie 
marszałek w Polsce nadzwyczajny szacunek 
który go wyniósł ponad partyjno-polityczne 
względy, Czas przejściowy od abdykacji pre 
zydenta, a więc od udanego zamachu stanu 
aż do obecnego wyboru prezydenta, ten 
chaos rozmaitych prądów w niczem nie naru 
szył postaci marszałka. Leżało naturalnie 
na linji wypadków, by teraz oprzeć się na 


m" Str. £ 
partjach lewicowych i utworzyć blok iewie 
cowy, o którym w Polsce tyle mówiono. Le- 
wicowe partje, wstrząśnięte strejkiem gengs 
ralnym, który nawet w pewnej części przy« 
czynił się do powodzenia marszu na Warsza 
wę, sądziły, że mogą się przeciwstaw ić par” 
tjom prawicowym, Piłsudski nie dał na sie- 
bie wpłynąć ani prawicy ani lewicy, Jego 
program, pozbawiony cech politycznych i 
oparty na idealnych czynnikach —  czemże 
jest walka z korupcją i walka o odrodzenie 
duszy ludowej, w ramach polityki, jeśli nie 
ideologją? pozostał niezmiennym, Ode 
mowa marszałka i jej umotywowanie wskas 
zują na to, że uświadamia on sobie powagę 
położenia. I dzisiaj uchyla się od dyktatury, 
przyznając się do demokracji. Swoją własną 
sytuację przedstawia sobie w ten sposób, że 
sam staje na uboczu, opierając się na a 
i na swoich legjonach, niejako na straży, że 
życie państwowe rozwinie się moralnie", 
„Neue Freie Presse“ pisze: Piłsudski postę 
puje w ramach zamachu stanu tak mądrze, 
jak doświadczońy polityk. Prawdą jest, że 
polegał głównie na orężu, ale nie posunął się 
ani o krok dalej, niż tego cel jego wymagał, 
Nie uczynił nic złego, ani prezydentowi ank 
ustępującym ministrom, nie postępował Wee 
dług scenarjusza militarnych rewolt, wedle 
których bohater wjeżdża na siwym koniu 
przy dźwiękach fanfar do stolicy, druzgocąe 
wszystko, co ma odwagę mu się przeciwstą 
wić. Przeciwnie, marszałek Wszystko zro- 
bił, by prawicę pozyskać i ułatwić misję 
Trąmpczyńskiemu w Poznaniu. Udało mu 
się powstrzymać akcję zbrojną Poznańskie 
go. Posłowie przybyli do Warszawy, nie oba 
wiając się aresztów ani też list proskrypcyj- 
nych, Piłsudski zgodził się też po dłuższem 
wahaniu, by kandydować na prezydenta, 
Ale głosowanie, które'* przyniosło większość 
nie leżało już w mocy ludu. Pozostałby we» 
dle dotychczasowych rezultatów mężem le- 
wicy i mniejszości, taksamo jak tragicznie 
zmarły Narutowicz. Tej sytuacji musiał uni- 
kać, jeśli chciał zapewnić Polsce bezpieczeń 
stwo przeciwko niepohamowanym atakom, 
jeśli chciał pozostać czystym od brudów, 
które za sobą pociągnąć mogły akty teroru. 
Prawica zrozumiała, że Piłsudski „jest mę- 
żem chwili, ale tej świadomości nie chciała 
ratyfikować, a Piłsudski miał wprawdzie ze 
stać prezydentem, ponieważ w innym wy- 
padku nie można byłoby przewidzieć przy- 
szłości, ale miał odnieść zwycięstwo pyrrhu 
sowe, jak tego sobie życzyła prawica, mia- 
noWicie, jako mąż wyjęty z pod praw i nara 
żony od samego początku na nienawiść", 
Berliński „VorwWwaerts' cytuje mowę Pil- 
sudskiego do przedstawicieli frakcyj parla- 
mentarnych, i oświadcza, że mowa ta wska- 
zuje, że program Piłsudskiego skierowany 
jest w głównej mierze przeciwko korupcji. 
Jeśli jego akcja militarna znalazła entuzjazm 
i aktywną pomoc u robotników i ludzi z uł- 
cy, zawdzięcza to Piłsudski w pierwszymi 
rzędzie okoliczności, że ani rząd ani sejm 
dość energicznie korupcji nie zWalczały. — 
Jeśli więc parlament zostanie na pewien 
czas wykluczony, nie wywoła to wzburzenie 
kraju, rozumie się, jeśli postępowanie nowes 
go prezydenta i rządu nie będą tego rodza» 
By, by wywołać życzenie zwołania parlamęg 


Ce mówi prasa francuska? 


Paryż, 2. 6 PAT. Wiele dzienników omawia wys 
bory na prezydenta Rzeczypospolitej 

„Le Journal“ zauważa, Że Piłsudski, rezygnująś 
ze Stanowiska prezydenta Rzeczypospolitej, nia Wy- 
rzeka się bynajmniej swojego programu. 

„Petit Journal" sądzi. że Piłsudski chciałby o$- 
jąć stanowisko prezydenta wówczas, gdy jego pre. 
regatywy będą wzmocnione. Takie rozstrzygnięcie 
może, zdaniem dziennika, doprowadzić do utwe. 
rzenia się SZerokiej unji narodowej dokoła jega 
imienia, ostrzega jednakże przed przedłużeniem okra 
su przesilenia. 


Czyn Piłsudskiego 


Helsingfors, 2. 6 PAT. Konserwatywny dziennik 
szwedzki „Hulfudetdsbladet* w Związku a oHa 
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| O liście marsz. Piłsudskiego 
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alwiadczeniem marszałka Piłsudskiego umieszcza 
egu w którym pisze m. in.: „Piłsudski z zaga- 
dikicnia upadku parlameniaryzmu wydobywa nowe 
M tworzy nowy przykład To wlaśnie, we- 


= 


nas, jest ogromnie ciekawo — oznacza to, że 
połski mąż stanu mie jest naślądowcą znanych 


„NOWY DZIENNIK” piątek 4 czerwca 1926 


wzorów. ale że sam wgebił się w Ów temal“. Cy- 
tujac osialnie oświadczenie marszałka na temat rzą- 
dów parlamentarnych, organ ten wyraża przekona- 
nic, że wywrze On» we Wszyslkich krajach elbrzy- 
mie wrażenie, jako nowe oŚwiellenie lak obecnie ak- 
tualnej sprawy o ŚWiatowem Znaczeniu. 


s poz" 


Dookoła Zgromadzenia Narodowego 


„Uratowaliśmy Polskę na kilka 
miesięcy od katastrofy" 


_ W związku ze Zgromadzeniem  Narodo- 
wem podają o następującym fakcie: Po pier- 
iwszem głosowaniu na drugiem posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego, które nie wyda- 
ło ostatecznego rezultatu, zbliżył się poseł 
Kędzior z „Piasta“ do marszałka Sejmu Ra 
itaja z zapytaniem: - i > 

i — Panie marszałku, czy będziemy mogli 
fuż wyjechać do domu? Czy dostaniemy wa 
igon poselski? (W dniach, kiedy kończą się 
posiedzenia sejmu, przyczepia się do pocą- 
(gu specjalny wagon dla posłów). 

; Marszałek Rataj, który po pierwszem gło 
owaniu był bardzo przygnębiony, cdpowie- 
dział posłowi Kędziorowi ostro: 

— Jeśli w drugiem głosowaniu będą komu 
niści i inne grupy, które Wstrzymały się od 
głosowania, głosować, jak grożą, za Bniń- 
skim, to nietylko nie będzie specjalnego wa 
gonu dla posłów, lecz wogóle nie będzie po 
ciągu dla posłów, e 

Po drugiem głosowaniu, kiedy było wiado 
mem że prof, Mościcki został wybrany pre 
zydentem, odetchnął marszałek Rataj głębo- 
ko i odezwał się do prezydjum Sejmu: 

„Znowu uratowaliśmy Polskę na kilka 
miesięcy od katastrofy”. 


W „Nowym Kurjerze Polskim" czytamy: 
„Właściwie list Marszałka Piłsudskiego 


do p. marszałka Rataja, nic wyjaśnia wszyst 
kiego, Jest niezupełny i dlatego stwarza pe 
wne niezrozumienie; nieklórzy posądzają na 
wet Marszałka o jakieś ukryte intencje. 
Więc niechaj nam będzie wolno stwierdzić, 
że Marszałek Piłsudski nie prowadzi żadnej 
gry. Nie jest mu ta właściwe. 


Na podstawie własnego doświadczenia z 
czasów Naczelnika Państwa, na podstawie 
obserwacji działalności obydwu  Prezyden- 


tów, śp. Gabrjela Narutowicza i p. St. Woj- 
elechowskiego. doszedi Marszałek Piłsudski 
do przekonania, że Prezydent Rzeczypospoli 
tej, to ptak w klatce, Bez zmiany konstytu 
cji nic Prezydent zrobić nie jest w stanie, 
_A sejm i senat, mimo naporu społeczeń- 
stwa nie okazują chęci do rozejścia się, Tru 
dno więc byłoby Marszałkowi działać, tru- 
dno pracować, gdy na dodatek chce legaliza 
ejl. Jego terenem działania jest wojsko, Jego 
żywiołem jest siła. I Piłsudski, siedzący wła 
śnie w rządzie jest siłą. Czyż rozumiesz czy 
telniku, dlaczego Marszołzk Piłsudski nie 
chce być reprezentantem, a pragnie być bu- 
downiczym. Rząd, w którym zasiada On, 
jest rządem silnym, rządem, z którym trzcba 
piłę liczyć. Armja, której przewodzi, jest ar- 
ją silną, której lekceważyć nie wolno. Ar- 
ja potrzebuje Jego ręki, — ręki swego 
twórcy, 


W Warszawie budzi obecnie sensację spra 
wa ukrytego skarbu Zamoyskich. 

Do Generalnej Prokuratury Skarbu wpły- 
pelo mianowicie następujące doniesienie, 
podpisane przez Józela Deptałę, zamieszka- 
łego w kolonji Nowy Dwór w powiecie Lu- 
bartowskim: x 

„Od roku 1873 do roku 1907 bylem zajęty 
jako marszałek dworu u hr. Konstantego Za 
moyskiego, W roku 1889 hr. Konstanty Za 
 imoyski zabrał mnie ze sobą do Warszawy, 
gdzie po odebraniu odemnie przysięgi, że go 
nie zdradzę przed wiadzami rogyjskiemi, o 


 Taiemnica ukrytego skarbu 


Decydująca rola Koła Zyd. na 


Zgromadzeniu Narodowem 


Koło Żydowskie odgrywało przy ostalnich 
wyborach na prezydenta Rzeczpospolitej 
bardzo poważną rolę. 46 głosów posłów ży- 
dowskich i senatorów którzy przybyli tym ra 
zem w komplecie, odegrało decydującą rolę 
przy pierwszych wyborach marszałka Pil- 
sudskiego, a w szczególnośsi przy wyborze 
prof, Mościckiego, Gdyby Koło Żydowskie 
nie głosowało za kandyda!'rą Mościckiego, 
nie otrzymałby przy głosoY'aniu absolutnej 
większości, Wiedzą o tem do^rze decydują- 
ce czynniki państwowe, i jak padają pisma, 
wyraził premjer Bartel į minister Makowski, 
po wyborze prof., Mościckiego uzranie pre 
zesowi Koła posłowi Hartglasow: za poli- 
tycznie rozumne sianowisko Koła, 


dydi lwawsty za prezydentem Mościtkim 


Centralny Komitet Organizacji Sjonistycznej dla 
Małopolski wschodniej, jakoleż żydowskie związki 
akademickie we Lwowie zwróciły się przed dru- 
giem Zgromadzeniem Narodoweai telefonicznie do 
Koła Żydowskiego by głosowało na pror. Mościc- 
kiego, motywując io Slosunkiem prof. Mościckiego 
do kwestji żydowskiej. 


Sprawił nam zawód że zostawił sobie ar- 
mję, że nie stanął na czeli państwa. Niewą- 
tpliwie wszyscy tego pragniemy, ale nikt nie 
może narzucić mu swej woli; nawet ci, któ 
rzy usiłują go związać ze swemi hasłaini, ze 
swemi partjami, Często dzieje się to bez jego 
woli. Monopol na Piisudsk'ego może mieć 
tylko państwo! Przed niem i przed swojem 
sumieniem odpowiada za swe czyny, ale ni- 
gdy przed ludźmi, przed partjami, których 
szkodliwą działalność On pierwszy w Polsce 
zrozumiał, To są powody, dla których Mar 
szałek nie przyjął godności Prezydenta Rze 
czypospolitej. 

Długo rozmyślał nad niemi, zanim powziął 
decyzję w ostatnią noc majuWą, —— nie zamy 
kając oczu do snu", . 


aak Pio w groddn wyw 


Osoby z otoczenia marszałka Piłsudskiego podają 
s.czegóły o zachowaniu się Piłsudskiego w mocy Z 
niedzieli na poniedziałek przzd pierwszem Zgroma- 
dzeniem Narodowem. Nocy tej marszałek Piłsudski 
nie położył się spać. Zamknał się w swym pokoju 
i mie dopuścił nikogo do Siebie, nawet swoich kre- 
wnych i przyjaciół. Przez całą noc słychać było jego 
kroki, Nikt do marszałka nie wchodził, Dopiero nad 
rarem opuścił marszałek pokój, zupełnie spokojny 
i jak się zdaje, z osłatłecznem postanowieniem nie: 
przyjęcia urzędn Prezydenta państwa. 


świadczył mi, że w roku 1863 powstańcy za 
brali Moskalom pod Zużynem miljon rubli 
w złocie į dali na przechowanie rodzinie 
hrabiów Zamoyskich. |. 

Po tem oświadczeniu udaliśmy się wraz 
z hrabią Konstantym Zamoyskim do domu 
przy ulicy Wiejskiej nr, 9., gdzie ja sam przy 
jego pomocy odkopałem zakopane w rulonach 
złoto, Po odkopaniu iego złota hrabia Kon 
stanty Zamoyski przewiózł je do pałacu swe 
go przy uł, Foksal w Warszawie. . 

Tajemnicy dochowałem i władze rosyjskie 
nigdy się o tem nie dowiedziały, Z chwilą 
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km | z 
zaś, gdy Polska wyzwoliła się z pod panowią | 
nia rosyjskiego, siłą zeczy jestem zwolni& 
ny z przysięgi i jako obywatel tej ziemi mang. 
prawo a nawet obowiązek zapyłać się, ca! 
się stało z temi pieniądzmi, które w czasió, 
powstania stanowiły skarb narodowy i obea 
cnie też należą do państwa polskiego, a wi| 
żaden sposób nie mogą stanowić prywatnej! 
własności hrabiów Zamoyskich Í 

Komunikuję to powyższym, generalnef' 
prokuratorji, jako instytucji, stojącej na straj 
ży dobra państwa, jednocześnie zawiadaa. 
miam, że gotów jestem w każdej chwili udzią 
lić wszelkich wyjaśnień dotyczących 
sprawy, oraz, że o wykopaniu tego skar 
wiedzieli hr. August Zamoyski, syn jego Taj 
masz i hr, Adam Zamoyski. właściciel mająj 
tku Kozłówka i pałacu w Warszawie przy wi 
licy Foksal. Hr. Tomasz jest właścicielem 
majątku Jabłoń i domu przy ul. Wiejskiej 
nr, 9“, Następuje podpis, 


DO PAKOWANIA 


uperier czeski 
BERNARD RATZ, Krasków, Potockiego 3. Tel. 4266 
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PRZEMYŚL. (Kor. wł.). Walne Zgromadzenia 
„MiSad Chojim*, OchTronki sierót żydowskich | Jad 
Charucim. — Odczyt red, Dr, Kantera. 

W niedzielę 23 z. m. odbyło się w sali kakału 
Walne Zgromadzenie „Misad Cholim* — Stowarzy« 
szenia Pań dla wspierania biednych -horych. Wa- 
żna ta placówka humanilarna rozwijała W ciągu 04 
kresu sprawozdawczego bardzo owocną działalność. 
We for'nie doraźnych zapomóg rozdano około 4,000 
zł. kilkudziesięciu ubogim chorym. Po udzieleniu 
absolutorjum dotychczasowemu zarządowi wybrano 
nowy wydział, w Skład którego wchodzi 34 pań. Do 
prezydjum weszły: p. Miesesowa jako przewodniczą-. 
ca, p. Miinzowa — zastępczyni przewoda., p. Mor< 
genrothowa — Skarbniczka i p. Margulieśowa — 
sekretarka. 

Dnia 25 z. m. odbyło się doroczne Walne Zgroma« 
dzenie Ochronki sierót Żydowskich. 82 sierót (40 
chłopców i 42 dziewcząt) znajduje pełne utrzymania 
w łutejszym zakładzie. Część z nich chodzi da szkół 
reszła uczy się zawodu praktycznego. Wydatki w; 
roku sprawozdawczym Wynoszą pokaźną Sumę: 
50.045 zł. 81 gr. Bilans za tən Czasokres Zamyka się, 
deficytem 1,251 zł. 31 gr. Zakład utrzymywany jest] 
we wzorowym porządku i czystości przez p. Schrey- 
erewa. Po udzieleniu absulutorjum ustępującemu) 
Wydziałowi wybrano nowy zarząd w tym samym 
prawie składzie co poprzedni. Przewodniczącym z0-| 
stał nadal Wielce zasłużony. piastujacy tę godność,: 
od kilku łat p. Dr. J. Goldfarb, Zastępcami: nie-: 
zmordowana p. Miinzowa i p. Węgrzynowa. Jaka 
dalsi członkowie Zarządu weszli pp.: Marguliesowa;- 
Grossmanowa, Auerbachowa, Rabinowiczowa, Am-' 
stercGwa Babadowa, Citronowa, Diamantowa, Gelbe+' 
Town, Mantlowa, Mark, Dr. Sohn, prof. Gotiesmann,; 
inż. Brill, Briefer, L, Gallef, J. Hirschfeld, E. Kórsj 
ner, I. Pilersdorf i Dr. Schmeidler. 

Niestety, posiada nasze społeczeństwo 2a mało: 
zrozumienia i zainteresowania dla tej ważnej płacó-i 
wki filantropijnej, Kilka razy w roku ubiegłym gro-t 
ziło zakładowi zamknięcie z braku niezbędnych fun-* 
duszów. czemu zapobieżono jedynie dzięki niezmor4] 
dowunej pracy Zarządu z jego niestrudzonym preze-! 
sem p. Dr. Goldinrbem na czele. Czas najwyższy, 
by społeczeńsiwo spełniło swój obowiązek, wobea 
biednych sierót! 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie „Jad Charucim*,l 
które odbyło się w niedzielę 30 z. m. we własnym 
lokalu, miało "charakter nader burzliwy. Przewodni« 
czący p. Henryk Blatt w sprawozdaniu z działalno-. 
ści zarządu Wykazuje stały wzrost Stowarzyszenia. 
które jednak bardzo wiele Cierpi z powodu bezustan- 
nych walk i zatargów natury Czysto osobistej wśród 
członków. Po bardzo namiętnej dyskusji, jaka siq 
wywiązała nad sprawozdaniem udzielono absoluto- 
rjum ustępującemu wydziałowi i wybrano nowy, 
z p. Wasserfeldem jako przewodniczącym. 

Zapowiedziany na niedzielę 6 bm. odczyt red. dr.) 
M. Kanfera n. t. „Tragedja małżeństwa” wywołał 
wielkie zainteresowanie. e. 


PLOTKI WARSZAWSKIE, Marsz. Piłsudski na-| 
zwał raz Warszawę najbardziej płotkarską stolicą! 
na Świecie. Miał racje. W „Rzeczypospolitej“ czyta 
My taką miłą płoteczkę polityczną: „Niedawno w ro-j 
zmowie z p. Daszyfńiskim, rozgniewawszy się na niedł 
go. hukhął Piłsudski: „Ty Stary kabotynie, który od 
tylu lat Żerujesz na rohotnikach ty mnie będziesa 
uczył, jak ja raam postępować”. 
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Matja sycylijska od lat wielu budziła za- 
wienie i przyciągała swymi krwaWwymi 
d me" uwagę Europy.  Dokoła niej we 
| oszech, jakoteż zagranicą utworzyła się 
Mwet cała literatura, która w barwach czę 
Mo zbyt jaskrawych starała się przedstawić 
| Gharakterystykę tego osobliwego fenomenu 
| ipołeczno-bandyckiego, 
- Ostatnie, szczególnie krwawe i śmiałe czy 
ty mafji sycylijskiej zmusiły rząd włoski do 
| Bodjęcia energicznych zarządzeń, i tak poli 
| (i w ciągu ostatnich kilku obław udało się 
| tatrzymać kilkaset osobników,  podejrza- 
| Rych o należenie do tajemniczej tej organiza 


/ Czemże więc jest ta „maffia siciliana", któ 
| ta na gorącej, tropikalnej wyspie, otoczona 
| Est nimbem romantyczności i dokoła której 
| Wyobraźnia ludowa setki splotła legend he- 
| toiczno-fantastycznych? Dokładnej na to 
trudno udzielić cdpowiedzi, choćby już dla- 
o, że na Sycylji niema jednolitej matji i w 
ażdej miejscowości ma ona przeważnie za 
arwięnie odmienne i lokalne, 
_Mafja sycylijska, podobnie jak sławna 
„Camorra“ w Neapolu, jest tajnym związ- 
iem, do którego należą ludzie rozmaitych 
| Warstw społecznych, mającym na celu bez- 
Względną, wzajemną obronę swych człon- 
ów, wymierzanie sprawiedliwości bez ucie 
ania się do trybunałów Bogini Uemidy, któ 
ta kieruje się względami pobłażliwości i wy 
tozumienia, Krew tylko krwią zmyć można, 
 *— powiada przysłowie sycylijskie, i ono też 
lèst wykładnią i wskazówką naczelną postę 
powania dla mafistów. 
| Mafja, rzec można to bez przesady, stawa 
b się na Sycylji prawie państwem W pań- 
 Miwie i do ostatnich też czasów miała ona 
Wicks władzę i większy autorytet, niż rzą 
wi karabinierzy, rozstrzygała często w 
porach rodzinnych i majątkowych i prawie 
łąwsze stanowiła przy wyrównaniu różnic i 
bnfliktów politycznych. 
Sycylijczyk przyłączał się do mafji, czy to 
Przez względy rodzinne, tradycyjne, tak głę- 
| Soko wkorzenione w jego charakterze, czy 
leż, co się częściej wydarzało, z pobudek 
| Praktycznych, bojaźni, chytrości, chęci pom- 
| Rty, dla poszukiwania awantur i cudzego 
Mienia, 

F Kto nalgżał do mafji, mógł być bezpieczny 
© swą skórę, gdyż pod żadnym pozorem ma 
kia nie zdradzała swych członków, gdyby 
tawet miała na siebie ściągnąć nieWiado- 
Mo jakie represje i ponieść znaczne bodaj 
%fiary, Poczucie solidarności i podziw dla 
Vzynu śmiałego — w sercu mafisty wyra 
Maly do wysokości dogmatu religijnego, Wy 
łazem tego jest prześWiadczenie członków 

i 


Mafji o konieczności osobistej obrony wła- 
 "iego honoru, przekonanie, że własnemi siła 
Mi można pomście swej zadość uczynić bez 
zeby uciekania się do obcej interwencji. 
) zeświadczenie to stanowi właśnie podłoże 
kw, Vendetty sycylijskiej, 
4 Zpamienny wielce wypadek, który maluje 
oskonale nastroje ludu sycylijskiego, przyto 
Cżyły ostatnio pisma włoskie, Wśród białe- 
© dnia zabito bogatego chłopa. Policja czy 
da silne dochodzenia, celem wykrycia mor 
Cy. Żona zamordowanego, badana przez 
Nerżanta karabinijerów, odpowiada mu su- 
„O i źwięźle: Czego chcecie odemnie? Nie 
żadnej potrzeby wam  odpowiadaćl 
podz i tylko o 80 centymów... Jednym na- 
Jem został mój mąż postrzelony, takim sa 
Bista, PEM zostanie on pomszczony.., 
wa goóć więc uciekać się do policji i do 
z państwowych, gdy kula i sztylet ma- 
Y — rzekomego obrońcy sprawiedliwo- 
|, 7 Mie ominą winnego krwi przelewu.. 
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Wszystkiem rzadkie dochodzą echa 
&cego po Sycylji turysty, Uśmiech į 


„NOWY DZIENNIK" piątek 4 czerwca 1926 


Pogrom mafiji sycylijskiej 


Od naszego korespondenta rzymskiego, 


serdeczny Sycylijczyka prawie stale towa- 
rzyszy mu w jego peregrynacjach po tej słoń 
cem skąpanej wyspie, od Taorminy do Syra 
kuz, od Messyny do Paivrmo, wśród drzew o 
liwnych i pomarańczarni; wzdłuż błękitne- 
go morza, które zda się szemrać jeszcze po- 
godne wiersze Theokrytesa. a 

Kto jednak dłużej przebywa na Sycylji, ten 
przekonać się bez trudu może o przepotęż- 
nej, dominującej władzy straszliwej, niemiło 
siernej mafji. 

Często, przechadzając się po ogrodach i 
plantacjach sycylijskich o szarzejącym zmro 
ku, nagle z pośród drzew i krzewów ujrzeć 
można wystającą lufę karabinową, szukają- 
cą swej upatrzonej ofiary, 

Zaledwie usłyszeć można złoWieszczy o- 
krzyk „Faccia a terra' (na ziemięj, gdy już 
kula świstem swym przeszywa  nastrojowy 
urok wieczoru, 

Nazajutrz kronika we wszystkich pismach 
donosi, że ten lub ów został zabity. Sto osób 
doskonale wie, dlaczego i kto jest sprawcą 
zbrodniczego czynu, Nikt jednak nie ośmieli 
się słowa wyrzec, Sprawiedliwości extra ie- 
galnej stało się bowiem zadość... 

O czynach „mafji* można byłoby setki o- 
powiedzieć legend, krążących dokoła niej w 
ludzie, który olśniony wpływami 
małistów zwraca się do nich po obronę prze 
ciwko rozmaitym prawdziwym i urojonym 
krzywdom, Dziwić się nie naieży, że „mafja” 
wyrosnąć też mogła na Sycylji do rzędu mo 
żnego, niekiedy decydującego czynnika poli 
tycznego, W ciągu ostatnich lat 20-tu wpły- 
wała ona na bieg i wynik wszystkich wybo- 
róW, przytem działy się rzeczy wprost oso- 
biiwe. 

Tak np. przed wojną mafiści postawili raz 
za warunek swego udziału w akcji wybor- 
czej, by sławny bandyta sycylijski Candino, 
wielokrotnie skazany na więzienie dożywo 
tnie, nie był dalej ścigany przez policję, 
gdyż tego wymaga... bezpieczeństwo okolicz 
nych wiosek, 

Dla niezrażania sobie „mafi“ 
Orlando, Palermitańczyk, nieraz 


b. premier 
musiał jej 


nawet schlebiać. a nawet sam Giolitti nie 
śmiał z nią zadzierać, czem sobie nawet 
ściągnął złośliwy epitet „ministra mętów 


społecznych” (ministro della malavita). 

Rząd faszystowski, dążący do bezwzględ- 
nej centralizacji wszystkich władz, państwo 
wych i komunalnych, w „mafii“ znaleść mu 
siał zaciętego przeciwnika, 

Członkowie tej organizacji. buntujący się 
przeciwko wszelkiemu przymusowi i Wszel- 
kiej władzy płynącej „z góry”, w ciągu osta 
tnich lat kilku niemały stawiały opór rzą- 
dowi i jego funkcjonariuszom partyjnym. 

Walka nieprzejednana —. prowadzona z 
jednej i drugiej strony z równem zacięciem, 
którą rząd Mussoliniego wypowiedział „ma 
fji” sycylijskiej z wWielkiem  zainteresowa- 
niem śledzona jest obecnie przez społeczeń 
stwo włoskie, Stanowić też ona będzie po- 
niekąd o „prestiżu” rządu „silnej ręki” i jego 
faszystowskich metod, 

Do ostatecznego jej wyniwu jednak niema 
ło się jeszcze krwi polele na Sycylji i nieje 
den „maffioso” w ludowej, primitywnej wyo 
braźni wyrośnie na miarę bohatera, który 
życiem swem spłacił obronę lokalnych, choć 
zacofanych pojęć o wolioś.i, honorze i ry- 
cerstwie, Ed. Kleinlerer, 
Rzym, w maju. 


ZŁOTĄ 


CZEKOLADĘ GORZKĄ 


POLECA FABRYKA 


A. PIASECKI S. A. KRAKOW 


| ZE ŚWIATA, 


i potęgą j 


| wym Jorku Carroll urządził na 


Oryginalna wystawa obrazów 
w Moskwie 


Niedawno otwarta została w Moskwie wy 
stawa prac członków „Asocjacji artystów 
Rosji rewolucyjnej”, Organizacja ta, która 
powstala w roku 1922, urządziła dotychczas 
8 wystaw, Asocjacja wydała przed  otware 
ciem wystawy odezwę dc spoieczeńsiwa ro 
syjskiego, któremu stara się objaśnić swój 
program. W odezwie tej cświadczają „artye= 
ści Rosji rewolucyjnej”. że dążeniem ich jest 
uchwycenie artystyczne i dokumentarne naj 
większego momentu w historji świata w ca 
łym jego rozmachu rewolucyjnym, Asocjacja 
chce społeczeństwu rosyjskiciau przedstawić 
prawdziwy obraz wydarzeń, a nie tylko wy 
mysły abstrakcyjne, które mogłyby jedynie 
dyskredytować rewolucię, Nowa szkoła twa 
rzy niejako nowy styj, — „styl bohaterskie= 
go realizmu”, który jest jakoby fundamene 
tem pod „światową budowę przyszłości”, 

Wystawa moskiewska obejmuje przeważe 
nie folklor, krajobrazy, sceny z historji la$ 
ostatnich itp, Oficjalna jej nazwa brzmi: 
„Życie narodów ZSSR“. Cały szereg malarzy 
pracowało na zlecenie rządu. Kierunek arty 
styczny, jaki się ujawnia na wystawie, nie 
jest jednak wcale rewolucyjny, Przeciwnie 
ujawnia się tu w całej pełni dążenie do utrzy; 
mania kontaktu z tem Wszystkiem, co przy“ 
niosła przeszłość, a jednocześnie daje się mo 
żność rozwoju wszystkiemu temu, co daje 
teraźniejszość i dać może przyszłość, Włae 
ściwie są na wystawie tej rewolucyjne jedye 
nie tematy i portretowane osoby, i 
WEIR GSR a 
RZECZY CIEKAWE, 


Toast z wanny kąpielowej 
Skandal teatralny w Nowym Jerku 


W lutym br. znany dyrektor teatru w No- 
scenie sWes 
go teatru wielką uroczystość, która potem 
odbiła się głośnem echem skandalu, W oa 
wym to czasie przybyła do Ameryki krabina 
Cathcart, by być obecną na premjerze swej 
sztuki „Popiół*. Jak wiadomo, nie chciano: 
hrabiny wpuścić do Ameryki, ponieważ 
wmieszana była wówczas w proces rozwo- 
dowy i udowodniono jej złamanie wiary mał 
żeńskiej, Ale za hrabiną ujęły się bardzo poj 
Ważne osobistości, a władze musiały się zgo 
dzić na dłuższy pobyt hrabiny w Nowym Jor, 
ku, Na jej cześć urządził dyrektor Carroll w 
swoim teatrze uroczystość, na którą zapro- 
szono przeszło 500 osobistości z towarzy= 
stwa nowojorskiego, Gdy zabawa osiągnęła 
najwyższy swój punkt, wniesiono na scenę 
wannę, napełnioną czerwonym płynem, a 
młoda 17letnia chórzystka ubrana tylko w 
trzewiczki i krótkie majteczki stanęła przy 
wannie, Na rozkaz Carolla zrzuciła chórzyst 
ka to swoje „ubranie“ i w stroju Ewy wsko- 
czyła do wanny, Grosspodarz wręczył chô- 
rzystce puhar, który chórzystka  Wypełniła 
płynem, a następnie wniósł dyrektor toast 
na zdrowie obecnych, 

Scena ta przedostała się do prasy i wywo* 
łała głośne oburzenie, 

Hrabina Carthcarth natychmiast ogłosiła 
że podczas iej obecności scena ta nie miała 


miejsca, i najprawdopodobniej odbyła się 
po jej odeździe. Prokurator wdrożył śledze 
two, a Carroll oświadczył przed sędzią, że 


wanna nie zaWierała wcale alkoholu, a afe- 
ra z chórzystką jest wymysłem jego wro- 
gów. lecz Carroll nie liczył się z tem, że zde 
maskuje go chórzystką sama, która zeznała, 
że rzeczywiście zjawiła się w wyżej opisa- 
nym stroju i zupełnie naga wskoczyła do 
wanny, Gdy bosemi nóżkami dotknęła się 
zimnego płynu, zaczęła krzyczeć į wtenczas 
wyniesiono ją w Wannie ze sceny,  Najbar- 
dziej oburzona była chórzystka z tego po- 
wodu. ponieważ dotychczas nie otrzyma hoe 
noratjum, 

Przeciwko dyrektorowi Carrollowi wdro- 
żono dochdzenie o krzywoprzysięstwo, po- 


Sin. 8 


nieważ Carroll przed sądem zeznał pod przy 
sięga, że w Wannie nie było alkoholu ani też 
nie było nagiej dziewczyny, Proces len wy- 
zyskują przeciwnicy prohibicji wykazując, 
ż bogaci ludzie w Ameryce mogą wydostać 
olbrzymie ilości alkoholu i że w „suchej“ 
Ameryce odprawiają istne orgje, które są 
niemożliwe w „mokrej“ Europie. 

A O M pW WY W PWZ O NT: | 


„LADY CHIC“, operetka Kolla 
reż, Julicz.). 
Przyznać trzeba, że takiego zespołu operetkowego 
nie widzieliśmy jeszcze w Krakowie; nie powstydzi- 
łeby się go pierwszorzędua scena wiedeńska mimo, 
$e vłaściwy patent na oryginalne wykonanie i wy- 
stawę operetek posiada przecież Wied. Coprawda 
sau ulwór ma wszelkie dane, by znaczną część su- 
kcesn wziąć Da siebie jednak znakomita gra i hu- 
mor prawie wszystkich grających niemało przyczy- 
mił się do bardzo wielkiego powodzenin gości war- 
szawskich .Zespół ten występuje pod firmą Kazi- 
miery Niewiarowskiej; artystka, znana już u nas, jest 
gioźną rywalką Mesałówny i posiada wielki talent 
sceniczny wyjątkowo korzystnie skojarzony z apa- 
rycją zewnętrzną, głosem i zawrotnym temperamen- 
wm wyładowującym się bez przerwy i porywają- 
cym. Brak szarżowania i naturalność czynią jej grę 
e tyle symypaiyczniejszą. Wogóle te dwie Ostatnie 
właściwości są dominującemi zalelami praWie ca- 
fogo zespołu i stanowią jedną z przyczyn jego wyso- 
Mimgo artyzmu, Najlepiej to się uwydatnia w grze 
tajecznego komika Horskiego, który w II akcie do- 
porowadzał słuchaczy do lez od ciągłego śmiechu 
a Stuszyfskiego jako detektywa. Stare tradycje aman- 
szła, w dobrym stylu przypomniał Redo. W wię- 
darych rolach bardzo dobrze opanowanych Wyró- 
Sadi się pp. Sokołowska, Dzierzanowtka i Dembo 
wałki. Dyskretne sceny z końca, I aktu przedstawia 
"Mię w tej operetce zapomocą kinematografu. Toalety 
Idmskie oczywiście wykwintnie luksusowe, jak przy- 
stało ma Warszawę. ha. 
UEENENAG CWE" EB) 
Naciesłane czasopisma 
HAOR“, Organ Związku Nauczycieli Religji Ży- 
Wowskiej Szkół Powszechnych w Polsce. Zeszyt za 
kwtecień—ma; zawiera artykuły: Kwestja żydowska 
m (Austrji i w Galicji w latach 1820—1848 — Dr. M. 
Rosenbusch Nacjonalizm a asymilacja u staroży- 
mych Żydów — Dr. Henryk Lilie. Palestynoplasty- 
Ka a historja Żydów — Bernard Kónig. Kursy wa- 
kecyjne dla nauczycieli rel, mojż. J. Roth. Między- 
narodowe kongresy nowego wychowania — Elsze. 
Pibijograija. — Nekrologjia — Kronika — Różne 
wimdomości. — Adres; Lwów, pl. Strzelecki 4. 
WZ o o EE "wigów 


Weseły kącik 
«18, FUNDACJA, 


Stary sknena ciężko zachorował. Lekarz zapisuje 
Mu środek na poty i powiada: 
s ile wystąpią poty, to Eno zaże- 

e, w przeciwnym razie trzeba zaufać oc 

s aj y pomocy 
Mijają godziny a potu niema, Ponieważ tymeza- 
sem rozchodzą się po mieście pogłoski o tem, żb 
sknera leży w agonji, przychodzi prezes kahału, a- 
so umierającego uzyskać fundację dla domu sie- 

Widząc zbliżającą się Śmierć, zgadza się sknera 
wę fundację, a prezes kahału zuśiada do pisania 
aktu, 

Zaledwie napisał pierwsze słowa, Zrywa się nagle 
Gknera i woła: ? 

— Nie pisz! Przestań! Zdaje mi 
Już poty wystąpiły! 


BAJKA. 


Dzieci w szkołe mają napisać zadanie. Temat: 
„Bajka'. Nazajutrz odczytuje nauczyciel zadanie 
amlłego Józia: „..I królewicz poślubił księżniczkę, 
IPotein zatęsknił za nowemi przygodami, pożegnał 
wię z księżniczką i WyTuszył w dalekie krainy. Ona 
qgednak pozostała mu wierną i Co roku obdarzała go 
Gzieckieni", 


GRZECZNOŚCI PRZY TELEFONIE, 


A: (którego z łóżka wyrywa dzwonek telefonu): 
Mów pan trochę wyraźniej. nie mog; pana absolu- 
pnie zrozumieć. 

B: Pewnie pan nie wyczyśŚCił sobie jeszcze uszu? 

MA: Ja już, ale pan nie ma, zdnje nię jeszcze zębów 
JM ugah W 


ia 


(dyryg. Sirota, 


się, że 


„NOWY DZIENNIK" piątek 4 czerwca 1526 
ti A 


"n OOS W i ZZ 
jutro w piątek, dnia 4 czerwca br. premjera w Kinoteatrze „SZTUKA 
Wielkie światowe arcydzieło, który kroczy obecnie trynmfalnie poprzez wszystkie stolice Haropy 


TANCERZ MOJEJ ZONY 


Tętniąca vpojnym rytmem nowoczesnego Jazz-! andu — urocza kamedja erotyczna, osnuta na tle najaktual- 
niejszego dziś wszędzie tematu, jakim jest konflikt uiłości i tańca. — Rzecz dzieje się w Paryłn, stalicy 
świata iozl:' szy i zabaw. 

W głów. rolach ulubienicy ekranu Mariz Cerca, jęko kob.eciątko cgurnięte szałem tańca. — Wiiiy Frituch, 
jako ten, który kocha i tanczy (znany „Czar z Walca'). — Michał Warkonyj, jako zazdrosny małżęgek 
Swietna gra rasowych niezwykłej urody wykonawców. cudowna wystawa. przepych dancingów i aticji oczaraje 
wszystkich. — Humor! — frotyzmi — Taniec! — Upojenie — Program dwugecdzinay! 
Specjalna ilustracja muzyczna! Celem uniknięcia natłoku uprasza się o przybywani'e pa wcześniejsze programy 


Proces o odcietą nogę 


Denieśliśmy wczoraj o procesie Emila Marka 
przed senaten sądu handlowego we Wiedniu o wy- 
płacenie premji asekuracyjnej w wysokości 209,009 
delarów. Pozwaune towarzystwo zarzuciło Markowi, 
że sam dopuścił się karygodnego Czynu oSzuslwa, w 
celu wyłudzenia promji asekuracyjnej. Podczas roz- 
prawy obrońcy pozwanego towarzystwa scharaktery- 
zowali żonę Marka jako główną Sprawczynię całej 
sfery. Pani Marek już jako 15-leinia dziewczyna dała 
dı wód bardzo wielkiego zmysłu praktycznego, skoro 
skłoniła 70 lat liczącego niejakiego p. Frischn, kió- 
ry ją przyjął do swego domu, dc podarowahia sobie 
drogocemnnego urządzenia domowego. Wiedząc o 
tem, że rodzina może ten akt darowizny zakwestjo- 
nować wystarała się, by darowizna uczyniona zo- 
stała w formie aktu notarjalnego. Następnie po wyj- 
Ściu za mąż za Marka, ubezpicczyła te meble na 3 
iniljardy koron, chociaż przedstawiały tylko war- 
tość 160 miljonów. 14 dni po ubezpieczeniu tych me- 
bli wybuchł w mieszkaniu Marków pożar bliżej nie 
wyjaśniony, a towarzystwo asckuracyjne wypłaciło 
700 milionów koron dla Świętego spokoju. 

Kwoty tej Marek nie użył na swe wynalazki, lecz 
spehułował nią. Małżonkowie przed zawarciem u- 


Faaam siacyj Moadcagtiagowych 


na czwartek 3 bm. 

WarSzawa 480 m 2030 Koncert. Berlin 504 m i 
571 m 2030 Pieśni, Schuberta. 21 Koncert. 2230 Mu 
zyka do tańca. Berno inor. 521 m 20 Koncert. Bu- 
dapeszt “60 m 2030 Koncerti 22 Muzyka kameralna. 
Londyn 365 m 20 Koncert. 2230 Muzyka do tafica. 
Medjolau 320 m 21—23 Koncert. Zurych 513 m 
20'15 Wesoły wieczór. 

Na piątek 4 bm, 

Warszawa 480 m 20'30 Koncert kameralny. Ber- 
lia 504 m i 571 m 1930 Opera „Rigoletto“ (z Opery 
miejskiej). Medjolan 320 m 21 Koncert. Rzym 245 
m 2040 Koncert symfoniczny. Tuluza 430 m 2045 
Koncert. Zurych 513 m 2030 Wieczór aryj i pieśni. 

Najlepsze aparaty radjofoniczne: RADJOŚWIAT 
Kraków, Grodzka 32. Cennik za nadesł, 60 gr. 


Z przyrody i techniki 


PRAWDZIWE I SZTUCZNE PERLY 


Otrzymywać perly sztuczne nauczono Się dopiero 
wtedy, kiedy poznano w jaki sposób, prawdziwa 
perła: powstaje, Stosunkowo niedawno dopiero stwier 
dzono Że perła powsraje gdy jakieś obce ciało wej- 
dzie do płaszcza muszli petłowej; wtedy orpa- 
nizm zwierzęcia stara Się unieszkodliwić intruza, o- 
łaczając go koOncentrycznemi warstwami z płaszczu 
wydzielanego wapienia, który wytworzy z CzaSeli 
perłę. Jeśli natomiast w utworzeniu perły bierze u- 
dział prócz płaszcza także i skorupa zewnętrzna, 
perla staje Się zaćmioną „ślepa“. Obcen cialem, 
któremu perła zawdzięcza swe powstanie jest pospo- 
lity pasożyt pewnych mew morskich żyjący w ich 
przewodzie pokarmowym robak 'Tetrarhynchus u- 
Nionifactor. Części tego robaka, wzgf jaja dostają 
się z kałem ptasim na dno morzu, £dżie np. jaja 
mogą jako pokarm dostać się do muszli. Młodociana 
forma robaka wyrosła z jaja dostaje się do płaszeza 
i staje „się zaczątkiem perły, 

Sztuczne perły otrzymywano w Japonji i Chinach 
w ten sposób, że hodowanym w specjalnych slaw- 
kach muszlom perłowym wkładano do plaszcza 
ziarna piasku lub inne podobne przedmioty, które 
drażniąc zwierzę powodowąły je do tworzenia pereł. 
Ponieważ takie Sztuczne perły łatwe były do rozpo- 
znarlia, rozpoczął Japończyk Mixienoto rozległą pro- 
dukcję sztucznych pereł w licznych farmach u wy- 
brzeży japońskich w ten sposób, że wprowadzał do 
płaszcza zwierzęcia odłamki prawdziwej perły do- 
skonale zaokrąglona, naokoło których zaczynały stę 
twoszyć perły, Perły z hodowli Mikimoło'a dużo Wru- 


mowy z „Danubian Lloyd“ byli w bardzo krytyce 
nem położeniu, tak, że int groziła nawet eksmisja l 
ich mieszkania, Udało iin się w ostatniej chwili uzy 
«kuć pożyczkę w kwocie 7000 sżylingów, 2 czej” 
zapłacili pierwszą ralę ubezpieczenia s M 

W odpowiedzi na tlo adwokat Marka zaznaczy 
žo przed zawercicm umowy z pozwunem iowarzy: 
5twem Danubian Lloyd prowadził Marek rokowania 
z ,Moercanlile Corpcration* w Londynie, które ta 
towarzystwo zobowiązało się finansować jego wy 
ualazki, żądając tylko kaucji. Funkcjonarjusze Da 
nubian Lloyd“ skorzystali z przymusowego polo 
nin Murków i nakłonili ich do wysokiego ubezpie: 
nia. by Marek mógł police asekuracyjną przedłożyć 
lordyńskiemu towarzysiwu jako kaucję. Marek nie 
nóglby sam popełnić zamachu na swą iogę, gdy 
pe pierwszem uderzeniu musialby popaść w SM 
mie, a w pozycji leżącej nie mógłby dokonać dał 
szych ciosów. Że Marek rzeczywiście sam tego czy 
nu nie popełnił, świadczy » tem Zeznanie zmarłe 
żony aplekarza w Mödling, która ha swem łożu 
śmierci stwierdziła, że Marek jest zupełnie niewinny, 
Rozprawa została przerwana aż do ukończenia Śiedźe 
twa karnego w iej sprawie. 


Odpowiedzi redakcji. 


D. G., Chrzanów i H. A. Zakopane: Przyjnujemy 
korespondencje tylko od osób nam Znanych lub od | 
organizacyj. 

H. A. Kraków: Będzie zamieszczone. 

B. F., Kraków: O ile nam wiadomo. niema. 
tylko domy starców 

STOW. SZYNĘ., Ulanów: Informacji udcieli biu- 
ro paszporlowe w Starostwie. Kyonsuląt resyjska? 
Warszawa, Hoteł Rzymski. 

S. S., Przemyśl: Warszawa, Nalewki 2 a, 

STUDENT: 953 Third Avenue 57, Nowy York , 

I S. Z N. T.: Dc St. Zjedn. niemożliwe. Co áð 
Argentyny udzieli informacji Centrala 'Towarzystwa 
Enigracyjnego, Warszawa, Muranowska 34. 

U.S. A., Tyczyn: Co do emigracji udzieli infęrma" 
cji Centrala Towarzystwa Emigracyjnego, Warsta* 
wa, Muranowska 34, — Każde zapytanie musi byd 
na osobnej kartte. 
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dniej odróżnić od prawdziwych nawet przy pomocy 
promieni Rocnigehna, z 

Coraz bardziej precyzyjne sposoby otrzymywania 
szlucznych pereł wywołują zaniepokojenie w kołu 
jubilorów, którzy obawiają się gwałtownego spadku 
cen Nu perły, Również odróżnianie pereł prawdzie 
vych“ od „sztucznych* jest coraz trudniejsze dzięki 
pomysłowości hodowców. Najlepiej można | 
jedne od drugich zapomocą przeswietlamia premię 
niami Roenigcna perły zaś przedziurawiotne (np. ® 
naszyjnikach) odróżnia się w prosty sposób pray 
pomocy sysiemiu luster niedawno wynalczione$? 
przez Chilowskiego i Perrina (Syna). 


CIEKAWE WYKOPALISKA ARCHKOLOGICZNŚ 
W PALESTYNIE, i 

W pobliżu miejscowości Beićsaa (biblijne Botstu" 
an) na zachodnim brzegu Jordanu odkopana cieki” 
wą świątynię, która jak wtwiardzono sięga począł" 
kami murów twierdzy zbudowanej tu za Czasów € 
gipskich przez króla Seti I. Twierdza pozostawulł 
dalej pod władzą jego następców jak świadczy ko 
lumna pochodząca z czasów Ramzesa FII (1196-1107 
przed Chr.) Za jego czasów dotatli Filistyni przy” 
byli tu z Krety i Małej Azji aż do Betszuan, któt 
miasto to odebrał około r. 1000 Dawid. Z opisa © 
biblji w księdze Samuela (I. 31) wiadomo, że y | 
ni przybili zWłoki króla Saula na murach Betazusnúi 
a jego zbroję złożyli w Świątyni Astarty. — Wyśw” | 
niona wyżej swiątynię odkopaną przez: eko, 
uniwersytetu w Filadelfji uważa kierownik ekspo 
dycji za identyczną Ze świątynią Asarty wsp 
ną w bibdji, Zmalczione w świątyni liczne prz 
ty kultu religijnego zdradzają podobieństwo 
przedzniotów używanych w służbie bogini Kostaf 
trzecie tysiącieciu w Babilonie 
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| Kraków, 3 czerwca. 
| (M) Na wstępie wczorajszej rozprawy obrońca 
|bof Dr. Reinhold złożył oświadczenie, że nigdy 
Bzed . Michałem Marguliesem, słuchanym poprze- 
Miego dnia, nie przesadzał wyniku rozprawy karnej 
W sprawie Dra Bandera, a chciał tylko wedle intencji 
ziny Baderów załalwić ugodowo roszczenia Cy- 
Mime. Okoliczność tę gotów jest prof. Reinhold po- 
erdzić w charakterze Świadka. 


Świadek Ignacy Mendler 


| Po nieistotnych zeznaniach Hanki Taschner i Mau 
ego Wassermana podaje Świadek [gnacy Men- 
że krytycznego wieczora widział po godz. 9-tej 

rór oskarżonego na dworcu kolejowym. Dr. 


acz” ję 


uciki 356 


i-ny die protest o zabójstwo DI. p. Ludwika Margi 


czył sobie ołówek, którym napisał list. O spotkaniu 
svem z Dr, Baderem i jego Wyjątkowem zdenerwo- 
waniu opowiadał Świadek zaraz po powrocie do dv- 
mu, a nazajutrz dowiedział się © zajściu między Dr. 
Bzderem a Margulicsem. 


Świadek Maurycy Brenner 


Następny Świadek Maurycy Brenner, daleki kre- 
wny Baderów, zeznaje na okoliczność swej rozmo- 
wy ze słuchanym poprzedniego dnia Świadkiem inż. 
Guttmanem. Świadek ten twierdzi, że inż. Guttman 
powiedział mu, iż jego siostrzenica Kranzówna wi- 
działa u Marguliesa rewolwer. SzCzugół len podał 
Świadek ojcu Badera, w następstwie czego zarówno 
on, jak i inż. Gutiman, byli słuchani przez sędziego 


zdradzał wielkie zdenerwowanie, a nawet nie | sledczego. inż. Gutiman robił Świadkowi wyrzuty 


"znaj w pierwszej chwili świadka, którego dobrze 
8 Poiem doszedł Dr. Bader do Świadka i poży- 


z powodu podania go za świadka, przyczem Co do 
szczegółu z rewolwerem tłumaczył się niepamięcią 
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z powodu sklerozy. Na tem tle dochodzi podczas za: 
dawania świadkowi pylań do kilku wesołych incy- 
deniów. Na pytanie, dlaczego nie poszedł wprost 
do Kranzówny, świadek odpowiada, że nie jest szpł- 
tan. Dalej potwierdza świadek, że usprawiedliwiał 
się wobec wymówek inż. Guilmana Że „jeden jest w 
grohie, a drugiego trzeba ratować“. 


Świadek Dr. Marjan Ciećkiewicz 


Dr. Matjan Cicćkiewicz, ickarz sądowy, powołany 
peprzedniego dnia przez prokuratora, podaje, że ja» 
ko lekarz więzienny zapylal Dra Badera nazajutrz 
po jego aresztowaniu okolo godz. 9-tej rano, za co 
znajduje się w więzieniu. Na lo odparł oskarżony, 
że aresztowany zosiai w Związku z posłrzeleniem 
Morguliesa, że jednak nie zrobił tego, a areSztowa- 
nie swoje tłumaczył tem, Że był ostatnim, który kry- 
tycznego wieczora widział się z Marguliesem. 


Kr. W 


Następnego dnia Dr Bader przyznał się Świadko- 
wi, że postrzelił Marguliesa i podał  Okalicznóści, 
mśrod jakich to się stało. 

Osk. Dr Bader: W 10 minut po pierwszej rozmo- 
wie z Drom Ciećkiewiczem byłem u sędziego Śled- 
czego i podałem dokladny przebieg zajścia. Zata- 
łem o posirzeleniu Marguliesu przed Dr Cięćkiewi- 
czem, gdyż chciałem jako pierwszcinu powiedziec 
o lem sedziemu śŚledczemu. 

Prok.: Czy pan konsyliarz odniósł wrażenie, Że 
Dr Bader, wypierając się udziału w  posSirzeleniu 
Marguliesa mówi prawdę? 

Éw.: Nie miałem powodu mu nie wierzyć, odnio- 
stem wrażenie, że Dr Bader został niewinnie posą- 
dzony, 

Obr. Dr Goidblati: Czy pan konsyliarz pytał o 
przyczynę pobytu Badera w więzieniu w charakte- 
rze urzędowym, czy też prywalnie i czy mógł Dr 
Bader nie dać panu odpowiedzi? 

Św.: Pylałem go prywatnie, gdyż dziwiła mnie je- 
go obecność w więzieniu Dr Bader nie miał obo- 
wiązku tłumaczyć się przedemną, ani wogóle ođ- 

siedzieć na moje pytanie. 

Obr, Dr Goldblatt; Jak Dr Bader wytłumaczył 
nazajutrz to, że poprzedniego dnia wyparł się udzia- 
ła w zajściu z Marguliesem? s 

Sw.: Tego dokładnie nie pamiętam. Możliwe, że 
mówił, iż najpierw chciał złożyć zeznania wobec 
sędziego Śledozego. 

QOsk.: To Świadczy, Że nie miałem przygotowanej 
«brony. 

Obr. prof. Dr Reinhold: Jak oskarżony zareago: 
wał na wiadomość o śmierci Marguilesa ? 

Św.: Dr Bader, dowiedziawszy się odemnie o 


Trzy orzeczenia 


Po pauzie lekarze znawcy sądowi złożyli orzeCze- 
nia co do Stanu umysłowego i sekcji zwłok błp. 
Manguliesa oraz co do Stanu umysłowego osk. Dra 
Badera. l 


Stan umyłiwy Wio. Karina w Minie 


Pro Dr Wachholz, budając na trzeci dzień po 
£ajściu błp. Marguliesa w klinice, stwierdził, że u 
Qenata stan umysłowy nie zdradza najmniejszego 
zaburzenia, że zachoWanie się jego podczus Całego 
przebiegu choroby było do chwili badanią zupełnie 
nostnalne. Chory był doskonala zorjentowahy W Sy- 
tuacji, a na pytamia natury obojętnej dawał zupeł- 
Bie jasne i logiczne odpowiedzi. Natomiast do py 
tañ w sprawie zajścia odno ił się z wybDiiną rezer- 
wacją Mentalna i niechęcią odpowiadając na nie 
(po namyśle i licząc się z każdem słorvem, jak gdy- 
by nie chciał powiedzieć za dużo. Co do badania 
przeprowadzonego przez docenta Dr Artwińskiego, to 
wobec bystrego i logicznego zacho vania się błp. 
Marguliesa, poza tym jednym incydaatem, Znawca 
Stwierdza Że ranny Świadomie stawiał opór inda- 
gacjom Dra Artwińskiego, może z powodu senności, 
a może dla zwykłej przekory. 


Wyniki sekcji zwłok bt. p. Marmliea 


Prof. Dr Olbrycht, składając orzeczenie z Wyni- 
ku sekcji zwłok błp. Marguliesa, przeprowadzonej 
dnia 28 grudnia 1925 r., Stwierdza, że przyczyną 
śmierci denata było ropne zapalenie apon mózgo- 
wych i mózgowia w następstwie wtargnięcia do 
iuózgu mikroorganizmów ropnych wskutek rany po- 
strzałowej. Posirzał wobec braku cech zadunia go 
a błlska (brak okopcenia i opalenia włosów — cha- 
rakterystycznego dła strzałów samobójczych) mógł 
być zadany z odległości conajmnie 30—50 cm. Po- 
Kotem na ciele bip. Marguliesa nie stwierdzono ża- 
dnych przemian chorobowych, prócz blizny po ope- 
racji Ślepej kiszki i braku tejże. Zgon spowodowa- 
By zosia? ponad wszelką wątpliwość -aną postrzało- 


wA. 

OÑ. Dr Goldblatt usiluje przez szereg pytań skło- 
nić prof. Olbrychta da przyjęcia tezy, iż postrzał 
rie musiał w Swej konsekwencji spowodować zejścia 
śmiertelnego np. przy bardziej nowoczesnem lecze- 
niu, jednak prof. Olbrycht stanowczo obstaje przy 
swem orzeczeniu, a prof. Wachholz dodaje, że Þa- 
dając błp. Marguliesa wykluczył możliwość urato- 
wania go, albowiem wypadki gdzie pocisk pozostał 
w komorze mózgowej, są w 100 procentach Śmier- 
telne, nawet przy tak nadzwyczaj troskli wej i nowo- 
czestej pomocy lekarskiej, z jakiej korzystał błp. 
Mergulies. 


Stan amysłany attarżezego Dra Madera 


Wreszcie znawca Dr Jankowski orzeka, że oSkar- 
Żony Dr Jan Bader jest umysłowo zupełnie zdro- 
wy, Niezwykle bystry, ponad przeciętną miarę inte- 
ligentny, nie wykazuje najmniejszych urojeń, a je- 
dynie znawcy Stwierdzili u niego pewne lubowanie 
Sè w drobiazgach. Pozatem stwierdzono u niego 
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śmierci Marguliesa, zachwiał Się, Cofnal kilka kro- 
ków Wslecz i z widocznem przerażeniem milczał. 


Świadek Stamisław Goldman 


św. Stanisław Goldman, maż kuzynki oskarżone- 
go, nie korzysia z dobrodziejstwa ustawy, lecz ze- 
znaje po zaprzysiężeniu na okoliczność pertraktacyj 
rodziny Baderów z rodziną bip. Marguliesa w spra- 
wie odszkodowania. Świadek twierdzi, że inicjalywa 
pertraktacji wyszła od p. Marka Marguliesu, pod- 
Czus rozniowy tegoż najpierw z*żoną świadka a po- 
tem ze Świadkiem. Co do przebiegu pertraktacyj 
zeznaje Świadek naogół zgodnie ze słuchanym po- 
przedniego dnia Michałem Marguliesem, z tą różni- 
cą, że wobec wygórowanych żadań strony przeciw- 
nej uważał po swej o5latecznej propozycji 3000 do- 
lurów i ewent. kilka lysięcy złotych pertraktacje 
za rozbite, jak również zaprzecza, by Sięgnął ręką 
do kieszeni chcąc natychmiast (pokryć koszta letze- 
nia i pogrzebu błp. Marguliesa, gdyż wcale potrze- 
bnej kwoly przy sobie nie miał, Motywem, jaki 
skłaniał adw. Dra Badera do perlraktacyj, była dłu- 
goletnia przyjażń obu rodzin oraz chęć dopomoże. 
tia ojcu błp. Marguliesa w jego opresji finansowej. 
Świadek z ramienia rodziny Baderów żywo Zajmo- 

ıt się losem rannego a to zarówno ze względów 
ogólno ludzkich, jak również z tego powodu, że 
rodzina Baderów Chciała, by błp. Margulies wyzdro- 
wiał i mógł na rozprawie wystąpić jako Świadek, 
Świadek stwierdza na szereg Zapytań obr. Dra Gold- 
blatta, że periraktacje prowadzone były zupełnie ser- 
jo Ze sirony rodziny Baderów, a rozbiły się z powo- 
du wygórowanych żądań strony przeciwnej. 


lekarzy-znawców 


nerwowość ogólną i objawy neuropatyczne oraz hy- 
stero-neurastemiczne, nie mające jednak nic wspól- 
nego z zamąceniem ani zaburzeniem umysłu. U o- 
skarżonego zachodzi wygórowane pojęcie o Sobie, 
kiórego jednym z objawów hyło twierdzenie, jakoby 
mógł znając dzieła z zakresu psychjatrjj — wpro- 
wadzić w błąd badających go psychjatrów. To oczy- 
wiście nie byłoby się oskarżonemu udało jednak 
znawca lojalnie Zaznacza, że Dr Bader do sposobów 
tych się nie uciekał, ułatwiając psychjatrom ich za- 
danie. Wobec braku jakiegokciwiek zamroczenia 
czy zaburzenia umysłowego  pozostawałaby tylko 
ewentuulność, że oskarżony dopuścił się Czynu W 
przystępie afektu patologicznego. Jednak i ten stan 
w danym wypadku nie zachodzi, gdyż oskarżony 
nie tylko nie wykazuje wymaganego przy afekcie za- 
niku pamięci co do przebiegu zajścia, lecz przeciw- 
nie, (Cała IrajŚcie przedstawia \ zupełnie peWnie i 
świadoinie, wprost z kinematograficzną dokładno- 
Ścią, Skoro neuropatja, o której obja'vach u oskar- 
żonego zeznawał cały szereg ŚWiadków, nie ma w 
ramach olbowiązującego kadeksu żadnego uwzglę- 
dnienia. lekarze znawcy uznali oskarżon go za w zu- 
pelności zdrowego na umysle i za czyy swe odpo- 
wiedzialnego. 

~ Adw. Dr Seski zapytuje Dra Jankowskiego, czy 
oskirżony rozmawiając ze znawcą o zajściu, zataił 
szczegół o rewalwetze Sauer Sohn. 

Dr Junkowski: Na pytanie moje o rewołwerze sy- 
stemu Sauer Sohn oskarżony odpowiedział mi: 
„Rewolwer S. S. nie był nigdy w mojem posiadaniu" 
co zwróciło mą uwagę ze względu na prawnicze wy- 
rażenie się, gdyż przecięlnie mówi się: „Rewolwer 
ten miałem”, albo „rewolweru nie miałem". 

Orb. Dr Goldblatt: Oskarżony nie pamiętał na- 
zwy rewolweru Sauer Sohn, ale Kiedy mu sędzia 
śledczy rewolwer ten pokazał, natychmiast go roz- 
poznał. Jakie pan znawca cdniósł wrażenie co do 
wiarygodności oskarżonego? 

hr Jankowski: Qcena wiarygodności jego zeznań 
należy do trybunału, ja zdążyłem zauważyć, że tłu- 
maczenie się jego miało logiczny związek a czy 
było prawdziwe czy nie, to są subjektywne wraże 
nia, których wypowiadanie nie należy do mnie. 

Obr. prof. Dr Reinhold: Jednak nietylko jako psy- 
chjatra, lecz raczej jako psycholog mógł pan kon-, 
£yljarz wyrobić sobie zdanie co do prawdamóWności 
oskarżonego. 

Dr Jankowski: O ile chodzi o moje wewnętrzne 
przekonanie, to miałem to poczucie, że oskarżony 
mówi prawdę, jednak to poczucie zostało zachwiane 
po wyjaśnieniu sprawy rewolweru Sauer Sohn, 

Obr, prof. Dr Reinhold: Akt oskarżenia czyni Dr 
Baderowi Zarzut z powodu jego Zachowania się 
po czynie. Czy to zachowanie się da Się psychologi- 
cznie wytłumaczy ? 

Dr Jankowski; Można noieczkę po dokonaniu czy 
nu wytłumaczyć lękiem. Zresztą różni ludzie w ta- 
kich okolicznościach różnie reagują, jedni uciekają 
bez opamiętania, a drudzy natychmiast idą na po- 
licję i dyktują dokładne protokoły. Na tle neuropa- 
tji oskarżonego ucieczka w pierwszej chwili jest 
zrozumiała 

Po orzeczeniach znawców Członkowie trybunału 
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odezytywali kolejno znane z aktu oskarżenia proe 
koły zeznań błp. Marguliesa podczas trzech pra 
słuchiań jego w śledztwie. 


Rozprawa popołudniowa 


Na rozprawie popołudniowej zeznawał śŚwiadeł 
M. Margulies, krewny zniarłego. Świadek opowiadm 
że adwokai Dr Leopold Bader był ściśle zaprzyja 
Źniony z rodziną Marguliesa. Wobec tego dziwnyfł 
Wydawał się Świadkowi Stosunek rodziny Badere_ 
do tragicznego fuklu. Świadek twierdzi, że ze strong 
rodziny oskarżonego rozszerzano' wieści o defratda* 
cji zmariego. o chęci samobójstwa itp. Świadek po- 
daje, że wielokrotnie słyszał, iż oskarżony wyrażali 
chęć użycia broni. Po wypadku stwierdził M, Mer® 
Zulies, że zmarły nie miał absolutorjum, ani termis 
nu do egzaminu. Świadek podaje, że wśród koles 
gów oskarżonego istniała rendencja załajenia Wya 
padku i faklów, obciążających oskarżonego. W spei 
wie porozumienia się rodziny oskarżonego z rodzi* 
ną Margulicsa Świadek nie brał udziału, Od kole 
gów oskarżonego dowiedział się Świadek, że w liściś 
napisanym przez Dra J. Badera do narzeczonej. był 
passes mówiący o tem, że Margulies mizł zdawać 
egzamin. Periraktacje ugedowe w Sprawie procesd 
cywilnego byly zainicjowane przez rodzinę oskarżo, 
nego a w żadnym razie nie mogło być mowy o jaś! 
kiemkolwiek wymuszaniu ze slrony rodziny Maré 
guliesa. 

Na pytanie obrońcy Dra Goldbiatla, czy prof, Krzy 
muski stwierdził, iż bł. Margulies nie mógł zdawać 
egzaminu, odpoWiedział Świadek, Że istotnie ial 
było, a przytem zdaniem rektora Krzymuskiego i re 
ktora Zolla mógł osk, Bader łatwo uzyskać terinim 
egzaminu dła Marguliesa, gdyby podał, że Margu- 
lies zagubił indeks. 

Świadek Karolina Margulies stwierdziła, że brat 
osk. Juljan Bader w rozmowie telef. odbytej naza- 
jutrz rano po wypadku oświadczył, iż  oskarżonyj 
był razem z Marguliesem do gedziny 9 wieczór w 
dniu, w którym tragiczne zajście miało miejsce, 

Świadek Dr Slanisjiaw Margulies zeznał. iż ađwo: 
kat Dr Leopold Bader telefonował mu, że Margu- 
lies popełni} samobójstwo. Było to już po areszto- 

anin oskarżonego. 

W dalszym ciągu rozprawy odczytano szereg aK- 
tów i na tem o godz 7'30 rozprawę odroczono do 
jutra. ł 


Z giełdy 

Glełda krakowska z 2 bm, Akcje: Siersza elektr. 
0.16 Chodorów 54.40, 

Waluty utrzymane. 
jak i nieoficjalnie, 

Giełda Iwewska 

Lwów, 2. 6 PAT. Akcje: Bank hipot. 0.54, 0.55, 
Bank przem. 0.09 i pół, 0.09, Browary 9.59, 9.60, Çho 
dorów 57, Chybie 3.10, Gazolina 1.65, 1.70, 1 

Giełda zbożowa: pszenica białą 50.50 51.50, czer- 
wona 52—53, jęczmień browarniany 29—30, owies 
małop. 34.25, 35.25, 


Giełda warszawska 

Gielda warszawska z dnia 2 b. m. (PAT) 
Waiufy: Eelgja 84'47 Helandja 48280, Londyn 6187 j 
Nowy Jerk 107w2, Pacyż 35:47, Praga 3189 Szwajearja 
+0855, Wiedeń 12295 Włechy 4107 

Papiery państwowe; 5 proc. pożyczka konwęrsyje 
na 3t i pół do 32 i pół, pożyczka kolejowa 16% 
pożyczka dolarowa 08 i poł, 68 i trzy czwarte, 6% 

1 pół. 

Akcie: Pank Małapelsk Kraków —'— Bank Prze 
mysłowy Lwów 0.06, Bank Zw. Sp. Żar. Pezaań 4 66 
luls 8:30, Wild —*— Cegielski 6-25, Parewezy 0'14 48- 
wiercie 5 7%. Zagluga 0'08, Polska nalta 0 40, siła i Swia* 
He 6y, (kmiełów 0'12 Starachewice 0'87, Pocisk 6'42 
żielenicwski S'20, Zyradów 7'20 Cheodęrów 3 +0. rpa | 

siieicia wiedeńska | 

Giełda wiedeńska z dnia 2 b. m. (PAD) 
Dewizy. Amsterdam 2: 402, Belgrad 1246, Bgrliń 1681 
Bruksela 2341, Budapest 9351 nmkareszt 303, Chr | 
stania 15430, Kopenhaga 18605, Londyn 3437, Madry? 
106'u0, Medjolan 690, Nowy -ork (UG$:", Paryż 290%, 
Praga 2091, Sofja 5'12, Sztoknolm 18910, Warszawa 
t4'G6 -- 64.6, Zurych 13573 dolary 7u%' - , helgijskie 
—'— bułgarskie —'— duńskis —*— marki niemieckie 
16485, an.ielskie 34'531, jugowowiańskie 1348, norwef- 
skie —* — polakie 64/24 — vő 25 rumańskie 2v4, szwedze 
kie —'— szwajcarskie 1:6-5%, hiszpańskie =——*— czeskie 
żu'88 węgierskie Y8°78, tureckie 472.— 1 

Akcje: Zieleniewski 63-— , Si'esja —*—, Fanto 10% 
Gal. karpaty 14 =, Galicja 740, Siersza 14, Bank M 
łopolski —* ~, Fank Hip. —*=, Iepege —'— 

Gieida zurychska 

Zurych, 2. 6 PAT. Paryż 1701 1/4, Londyn 
25.105, Nowy Jork 5.16 1/4, Belgja 16.65, ke 
19.67, Hiszpanja 77.75, Holandja 207.55, Berlin 1. 
Wiedeń 70.96 1/4, Sztokholm 138 1/4, Oslo 113475 ' 
Kopenhaga 138 1/4, Sofja 3.75, Praga 15.37 3/4, Bu- 
dapeszt 0.723 Białogród 9.115, Ateny 68 1/4, Kam 
stantynopoł 284 i pół, Bukareszt 2.11. Helsitglo"e, ) 
13.02 i pół i 


Dolar 11.06—11.11 bankowo 


; Gielda londyńsxa 
| Tendyn, 2. 6 PAT. Nowy Jork 486 13/32, Holan- 
a 1210, Francja 148 3/8, Belgja 153, Włochy 
27.87, Niemcy 20.43, Szwajcarja 25.12 1/4. Fiiszpa 
Eja 32,31, Danja 18.43 i pół, Szwecja 18.17 Norwe- 
Kia 2220. Helsingfors 193 1/5, Praga 164 3/16. 
Giełda paryska 

| Paryż, 2. 6 PAT. Londyn 148.25, Nowy Jork 
Ras, Belcja 97, Hiszpanja 459, Włochy 116 14 
amjcarja 590 Danja 804, Ilolandja 1225, Norwe- 
Gm 668, Szwecja 816, Rumunja 13.20. 

Giełda nowojorska 
f Nowy. Jork, 2. 6 (D) Warszawa 9.25, Londyn 
M6 7/18, Paryż 330, Wiedeń 14 1/8, Praga 29.61 1/4 
Włochy 381, Belgja 317 i pół, Budapeszt 14 1/8 
Bzwajcacja 19.36, Helsingfors 252, Sofja 72, Holan- 
Bia 4019, Oslo 21.88. Kopenhaga 20.36, Sztokholm 
678, Hiszpanja 15.06, Berlin 23.81, Belgrad 176 i 
Dół. 
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NELEGRAMY 
Sytuacja w angielskim przemyśle węglowym 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Londyn, 1. 6 (L) Dziś toczyły się pertraktacje 
radu z przedstawicielami robotników węglowych, 

oraz pracodawców. Rokowania nie dały pomyślnych 
| rezultatów, będą jednak mimo to ponownie podjęte. 


Rabiadranath Tagore u Mussoliniego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


' Rzym, 1. 6 (D) Rabindranath Tagore przybył do 
Rzymu i złożył wizytę Mussoliniemu. 


rodka strajku urzędników w Austrii 
' (Telefonem od zama korcspozżoniz) 


Wiedeń, 1. 6 (D) Rząd austrjacki odrzucił żądania 
ekonomiczne urzędników państwowych. Gi ostatni 
wystosowali do rządu ullimatum, grożąc strajkiem 
üa wypadek odrzucenia swoich żądań przez rząd. 


. e 4 
Wyrok w procesie Windischgra- 
tza stał się prawomocnym 
(Telegram własay „Nowego Dziennika”) 
Budapeszt, 1. 6 (D) Obrońcy Windischgraetza i Na 
dossyego cofnęli zażalenie nieważności przeciwko 
Wyrokowi skazującemu. Wobec tego Wyrok prze- 
Ciwko Windischgraetzowi i Nadossyemu stał się 
' prawomocnym. 


LJ 
Posłowie żydowscy w parlamen- 
8 e 
cie rumuńskim 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
„ Bukareszt, 31, 5 ŻAT. Według ostatecznych wy- 
Bków obliczeń głosów, wybrani Zostali do nowego 
Parlamentu rumuńskiego nasiępujący posłowie Ży- 
dzi; WuTiubrand, Gutnik, JaroSłowicz, Glitzenreich, 
Br Ebner, Do senatn wybrani zostali: rabin Cyrel- 


obn, Gutoik 1 Schreibnuann. 
4 R 0 


Nadzieja: zażegnania strajku górników 


CTcieprnm własny „Nowego Dońennika”) 

* Londyn. 2 6 (L) Próby porozumiewa w Celu za 
łoegnania strajha górników rokują najlepszy Te- 
tullat. Nastró, wśród górników sprzyja rozpoczęciu 
ezpośrednich rokowań. Jest nadzieja, że rokowa- 
dia zosianą niezadługo podjęte. 


Derby angielskie 


4 telegram własny „Nowego Dziennika") 
Londyn, 2. 6 (L) W dorocznem derby pierwszy 
Dzyszedł do mety „Corona“, jako drugi „Lanskey * 
trzeci , Colorado", 


Powrót Hakoachu do Europy 
| Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

| Nowy Jork, 2. 6 (D) Na cześć drużyny Hakoah 
"ządzono uroczystość pożegnalną w hotelu Pensyl- 
Mane, gdzie liczni mowcy wygłosili przemówienia. 
Deis tano drużyna wyjechała z powrotem do Eu- 
"py na okręcie Berengaria; 


ijir ; 


| 
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Marszałek Pilsudski o Prezydencie Uośtickim 


(Telefonem ed naszego korespondenta) - 


Warszawa, 1 6. (Sin) Wobec "LSA 
zainieresewania, jakie budzi oscba nowoao- | 
branego Prezydenta Rzeczypospoliiej, proł. 
Mościckiego, zwrócili się dziennikarze do 
marszałka Piłsudskiego z uprzejmą prośbą 
o podanie choćby krótkiej charakterystyki 
elekta, a serdecznego swego przyjaciela, 

Marszałek Piłsudski odpowiedział: 

— Odpowiedź na to pytanie jest dla mnie 
przykra, Nie dlatego, iżby stosunki moje z 
prof, Msścickim były w czemkolwiek naru- 
szone, Przykro poprostu mówić o osobistych 
stosunkach i przyjaźni z ludźmi. Ponieważ 
jednak Prezydent Rzeczypopolitej jest po- 
niekąd własnością całego narodu budząc po 


źniej zaslynął, Pa 

Umysł prof, Mościckiego nie da się zam- 
knąć w ramy doktryn a już specjalnie nigdy. 
nie da się zacieśnić w ramki malych doktry 
ek, Gdym się wahał w dobieraniu ludzi goe 
dnych objęcia kierowniczego w państwie 
stancņiska, przeważał we mnie zawsze mo- 
ment techniczny nad momentem humanizmu, 
Sądzę bowiem, że ojczyźie naszej brak jest 
pracy państwowej, brak dobrych techników, 
specjalnie gdy idzie o wykrycie błędów w ol 
brzymiej maszynie państwowej. 

Z przykrością dowiaduję się — zakończył 
uwagi swe marszałek Piłsudski — że pani 
Mościcka, nadzwyczaj miła i serdeczna ko» 
biet, jest obecnie chora, co sprawia że no- 
wy Prezydent, gdy wybór tak go zaskoczył. 
pierwsze sWe kroki musi poświęcić choćby 
krótkiej opiece nad chorą żoną, Ku swojemu 
i mojemu żalowi prezydent Mościcki będzie 
musiał urzędować nie mając przy sobie dłue 
goletniej towarzyszki życia, (Żona prez. Mo- 
ścickieśo jest członkiem rady miasta LwWoe 
wa z ramienia organizacji Postępowych ko* 
biet, — Przyp. Sin.) 


wszechne zaciekawienie swą osobą, mam 
prawo, zdaej się, kilka słów » moim przyja- 
cielu powiedzieć. Sądzę, że państwo Mościc- 
cy wybaczą mi tę niedyskrecję, 

Prezyd, Mościckiego znam od bardzo daw 
na. Poznaełm go w Londynie podczas moich 
wędrówek po świecie, Widywałem go póź 
niej często w Szwajcarji, gdzie studjował na 
uniwersytecie. P, Mościcki nie tylko ciężko 
pracował na utrzymanie rodziny, ale przemy 
śliwał swe znakomite wynalazki którymi pó 
|z|, 


e" in e 
; = 


Dymisja gabinetu szwedzkieg 
(Telegram właszy „Nowego Dziennika") 


Sztokholm, 2 6 (D) Gabinet Undena podał 
się dziś do dymisji. 
Król powierzył misję uwoirzenia nowego 
gabinetu członkowi banku państwa D, Eck- 
mannowi, Do czasu utworzenia nowego ga- 
binetu były rząd będzie pełnił urzędowanie. 


uważają, że dyreklywy te zaostrzają obowiązująca 
dotychczas'warumki w związku z czem Socjałistycz- 
ny minister Sandler ma się podać do dymisf. 
" SEE KZ cisi 
Sziechołm, 2. 6 PAT. Dziś w nocy odbyło się 
oczekiwane z wielkiem naprężeniem głosowanie rad 
sprawozdaniem komisji dla braku pracy, odrzuco- 
nem przez rząd. Głosowanie wypadło na niekorzyść 
chwaliła 84 giosaini przeciw 50 zaś Izba Niższa 114 rządu, mianowicie w izbie pierwszej padło 84 gło- 
przeciw 104 dyrektywy komisji budżetowej w spra- | sów za komisja, a 50 za rządem, w izbie drugiej 
wie kredytu na cele dla bezroboinych. Socjaliści | i14 głosów za komisją, a 104 za rządem. 


Kanerwalyć a tamtach angielsto-soniockit 


—— 


Sztokholm, 2. 6 PAT Izba Wyższa Rigsdagu u- 


l.oniiyn, 2. 6 PAT. Delegacja konserwatywna, któ- 
ı powróciła z Rosji sowieckiej doszła do następa- 
jących wniosków. Już dzisiaj nie można watpić 
w to, Że rząd sowiecki pozostanie trwałą instytucją. 
Komisja przedłożyła rządowi angielskiemu propozy 
cję aby w losunkąch do Rosji sowieckiej uwzgle- 
dni? nastepujące punkty: 1) Propaganda anlysowie- 
cka musi być zastanowiona, 2) rząd rosyjski musi 
uznać prywatne długi przedwojenne, 3) rząd angiel- 
ski musi żądać, aby Rosja jaknajrychlej zwróciła 
ulokowane w Rosji prywatne kapitały angielskie, 4) 
handel między Anglją a Rosją sowiecką musi być 
popierany, aby zwalczać Skutecznie brak pracy w 


Anglji š 

Sprawozdanie powiada dalej, że Niemcy i Amë- 
ryka uprzedziły znacznie Anglję w Rosji. Rząd an- 
gietski musi więc poświęcić baczną uwagę zajściom 
w Rosji i nie pinoinać żadnej sposobności celem na- 
wiązania stounków handlowych i dyplomatycznych. 
Sprawozdanie kończy stwierdzeniem, że Rosja $ø- 
wiecka w obecnej chwili przechodzi okres ewołu- 
cyjny, który zdaniem komisji idzie w kierunku zdro 
wym. Przedstawiciel rosyjskiego banku państwa w 
rozmowie z cztonkami komisji powiedzia: Londyn, 
ma pieniądze, nie wierzy jednak w rosyjską zdoł- 
ność kredytową, © 7 <` 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Gdańsk, 2 6. (D) Okręt norweski „Asmud* 
uległ katastrofie w porcie tutejszym z powo 
du Wybuchu kotła, Trzech ludzi załogi zosta 


Tragedja żołnierzy senegalskich 
w niewoli Abd el Krima 
(Telegram własny „Nowego Dzieanika”) 

Paryż, 2 6 (K) Żołnierze francuscy, uwol- 


; ło zabitych, jeden ciężko ranny, 
nieni obecnie z niewoli Abd el Krima opo- kai = k 


BRE) © 1.3 ; Wiedeń, 2 6. (D) Konsul austrjacki we 
wiadają, że żołnierze senegaiscy, klórzy do- Wwiestawiu Schneiderhan został zamianowa 


aaa posad braku zywności | ay generalnym dyrektorem teatru państwo: 
"| wego, 


owy dyrektor oraeńskiei fabryki masya | Litora 2 6. ©) Utworzony tu został pro 


1 wizoryczny rząd wojskowy, Gen, Gomez Da 

Praga, 2. 6 (D) „Prager Presse“ podaje, że inż. | costa objął teki wojska, kolei 1 gospodar- 
Hero został mianowany generalnym dyrektorem fa- | stwa krajowego, komendant Cabecadas teka 
bryki maszyn w Bernie. Na piątkowem posiedzeniu | marynarki, finansów i sprawiedliwości, kapi 
Rady Nadzorczej fabryki zostanie sprawa nomina- tałuiRhonateld handlowi asranicznnich 
cji Hera ostatecznie załatwiona. Z drugiej strony je- d i HETE DE g „ez 
dnak obiegają pogłoski. że słymisja dotychczasowe- Londyn, 2 6. (L) Lloyd George zWołał na 
go dyrektora Rottera nie zostanie przyjęta, czwaretk posiedzenie frakcji stronnictwa li- 
beralego w Izbie gmin, W prasie liberalnej 

Dżuma w Konstantynopolu tylko „Westminster Gazette" bierze stronę 
Konstantynopol, 2. 6 PAT Odkryto tu wypadek | Asquita przeciwko grupie Lloyd George'a,— 
dżumy Przedsięwzięto niezbędne Środki zapobie- | Wszystkie dzienniki zgodnie stwierdzają, że 
gawcze rozłam w stronnictwie jest nieunikniony, _4 
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usuga wszelkie nieczystości skotne 


ptzęztoczyste dla delikatnej cety, 


omuanum pachu Rezemysławki | 
adiwiczu i udefieafnią cetę, 

mydło wybotowe, zapach o fen- 
Seuri perfum wschodu, 


« - wa <<. s 
Otyginalne tylko z fitmu ` 
= Erg 


Loak 


PERFUM, KOSMETYKÓW i MYDEŁ..| 


wynagrodzeniem 
. la trommen poszukuje zajęcia 
buchalter-bilanaista,rutynowana 
poważna sila z wieloletnią prak- 
tyką handlową i hankową. Zgło- 
szenia pod „Zaufady* do Adm. 


N. Dziennika 
leoine zasiępcy do akwizycji 
10 ubezpieczeń ma Kra- 
ków i na każde miasto na pro- 
winaji, poszukuja Towarzystwo 
Ubezpieczeń na życia, od ognia 
i włamania. Po krótkim okresie 
próbnym posada stała | za pen- 
Hją. AHT pod „Piluość” 


do Adm, N. Dz. 
Lokal z urządzeniem w podwor- 
cu w najruchliwszej ulicy 
VIII. dz. korzystnie do odstąpie- 
nia. Zgłoszenia pisemne pod 
„Lokał* da Adm. N. Dz. 


Ba sprzedania jazu: airzyccz. 


zh kasa i różne meble. Wiadomość 


SIA-W-SIA 


fzadthon Poz ci małżeńat w) Moisolsa 4 

L TU mająay stosnnki w lep- 

szych domach natychmiast, pa- 4-5 okol] komtart, poszukuję 
szukiwany Zgłoszenia: Szylra p za odstępnem. Zgło- 


„J. Q.* do Generalnej Ekspedycji szenia pod „Dolsrawa* hiuro 
Ogłoszeń Krryaztofowicz, Lwów ogłoszeń Hupczyca, Jagiellań- 
Legjonów 1 ska ? 


ZBROPANE 


PENSJONAT „ZDROJ“ 


etwarty x dniem 5 czerwca br. 
Pokoje słoneczne z werandami, tarasu i ogród do 
leżakowania, kort tenisowy. Pierwszorzędna kuch- 
nia rytualna. — Zgłoszenia: EB. Lustig, Zdrój. 


Pijarska 7. 


SPART Ska 


Telefony 4576 1 4513. 


die obrotu 


artykułami technicznemi 


poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach 


| M eta l owe <] ólfa b ry k aty pochodzenia zagranicznego 


miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 
ołowiane, niklowe, ceynowe i pocynkowane. 


| Blachy, rury okrągłe i kwadratowe, pręty i sztaby we wszystkich wymiarach 
i formatach, mity miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe. 


Specjalny dział: armatury piwne i kompletne aparaty. 


INFORMATOR 


Magistrat m. Krakowa, WW. Swię- 
tych 3. Tel. 2505. 

Gmina żydowska (tamże urząd metry- 
kalny), Krakowska 43. Tel. 307. 

OrganizacjaSjonistyczna,Stradom15 
oficyny I. p. Tel. 4541. 

Biuro Palestyńskie, ul. Zielona L. 17, 
Tel. 4657. 

Krakowskie Stow. Kupców, Grodzka 
L. 48. Tel. 3267. 

KrakowskieStow.rekodzielników, 
Podbrzezie 6 

szpital żydowski, Skawińska8, Tel. 282. 

Pogotowie ratunkowe, A. Potockiego 
Tel. 100. 

Straż pożarna, A. Potockiego. Tel. 600. 

informatór kolejowy. Tel. 2108. 

Sąd przemysłowy, Kanonicza 22. 

inspektorat Zakładu Ubezpieczeń 
robotników od wypadków, Zielona 28. 

Ekspozytura Zakładu Pensyjnego 
dla funkejonarjuszy, ul. Gertrudy L, 2. 
Tel. 1588. 


KRAKOWSKI 


Obwodowe Biuro Funduszu Bez- 
robocia, Krowoderska 5. Tel. 472. 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy, Krowoderska 5. Tel. 472. 
Urząd Rozjemczy dia spraw najmu 

Plac WW. Świętych 3. Magistrat, ofic. 
Okręgowy Związek Kas Chorych, 

Batorego 5, Iii. p. Tel. 2204, 
Kasa Chorych w Krakowie, ul. Duna- 
jewskiego 5. Tel. 182 i 4662. 


a w Podgórzu (Filja), Plac 
Serkowskiego 17. Tel. 450. 
4 Poradnia dla Chorych na oczy 


i dla dzieci, Kraków, Rynek 
Kleparski 9, I. p. Tel. 1289. 
5 Ambulatorjum dla Chorych, 
Kraków, ul. Wawrzyńca 5 
Tel. 343. 
Miejski Urząd Zdrowia (Fizykat), 
Kraków, Magistrat. Tel. 373. 
Miejskie Zakłady Sanitarne, Prąd- 
nik Biały. Tel. 1075. 
Szpital św. Łazarza, biuro administra- 


cji, Kraków, Kopernika 17. Tel. 3466 
+ 


Pośrednictwo Kupna i sprzedaży Bietnchomaści | 

„BON“ 
Bank Odbudowy Nierochomeści, Spółdz, zagr. edp. w krakowie 
ul. św. Tomasza 9, II. p. Tel. 395 i 4577 


finansuje kupno i sprzedaż, 
przyjmuje administrację realności, 
udziela zaliczek na czynsz. 


— ae 
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POPRAD 


nowo-urządzony pensjonat pdutrzenka“ 
poleca pokoje ładne, słoneczne z całodzienne 
utrzymaniem po cenach umiarkowanycie 
Kuchnia rytualna “w3 smaczna, domowśe 
Zgłoszenia przyjmuje O. Rosenzweig, Rytro! 


MIESIĘCZNIK 
MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ 


poduójny numer maj-czerwiec w zwięke 
szonej objętości o następującej treści: 
1) Pos. Dr. ©. Thon: Problem dyfetencjacji w sjo- 
niźmie; 
2) Dr. A. Tartakower: Fałszywe drogi; 
2) Dr. I. Schwarzbart: Pomniejszyciełom sjonizmu 
w odpowiodzi..., 
4) Mateusz Mieses: Płonący krzak; 
5) J. Appenszlak: Inscenizacje „Habimy”; 
6) I. Zjazd akademików sjońzkich w Polsce 
a) Sprawozdanie; 
b) deklaracje, odezwa i rezolucje; 
c) L Łandstock: Refleksje pozjażdowe; 
1) Jelar: Na czasie 
ukaże się w najbliższych dniach. 
Red. i Adm. Kraków, Stradom k 15, ofic- 
Konto P. K. O. Kraków 400.669. 
Cera 80 gr. 
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TRENCZYŃSKIE — CIEPLICE 
(Słowacja). 


Bezpośrednie połączenia kurjerskie ze wszystkiem! 
zagran. linjami kolejowemi. Wskazania lecznicze: 
reumatyzm, gościec, newralgia | išchias. 
idealne sezony kąpielowe wiosenne, urządzone 
z najwyższym komfortem, hotele i wille przepiękna 
zalesiona górska okelica. 
Prospekty i wszelkie informacje przesyła bezpłatnie 


p. Juljusz Szperiing w Krakowie 
ul. Krzywa L. 3, parter. 


NOWO-OTWARTY MAGAZYN MOD | 


„MARJA“ 
Kraków, Stradom L. 7 


poleca modele, oraz wykonuje wszelkie roboty 
w zakres modniarstwa wchodzące 


po cenach konkurencyjnych. 


KRYNICA-ZDROJ 


PIERWSZORZĘDNY 
PENSJONAT I RESTAURACJA 


w willi „KRUK: obok nowych łazienek, zostaje 


otwarty z dniem 15 maja br. = Pokoje słoneczne 
Kuchnia wyborna pod kierownictwem rułtynowanego 
kuchmistrza. — Pościel ze względów higianicznych. 
wymagana. — Ceny konkurencyjne. — Zgłoszenia 
przyjmuje do 15 maja br. — Blenenfeld, Kraków. 
uliea Miodowa L, 34 — po 15 maja br. w Krynicy 


„. Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer. — Red. udpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 


